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MINISTER SKRZYNSKI NIE WIERZY

W MOŻLIWOŚC WOJNY W EUROPE

Ani w obecnym czasie, ani w najbliższej

« przyszłości

TAKIE PRZEKONANIE WYRAZIŁ W CHWILI POWROTU |,
DO POLSKI

NEW YORK, 6 sierpnia. -
Minister Skrzyński w chwil
swego odjazdu do Polski na o-
kręcie Berengaria, zapewnił
przedstawiciel prasy amerykań
skiej, że nie mn‘nhawy wojny

w Europie w czasie obecnym,

ani w najbliższej przyszłości

Minister. Skrzyń wo so-

wach pełnych entuzjazmu wy-

raził wdzięczność narodów euro

pejskich dla rektora instytutu

nauk politycznych kolegJum

WIlfamstown Garfield'a za u-

rządzenie serji odczytów o spra-

wach międzynarodowych, wska

zując na praktyczność sugge-

stji amerykańskich dla rozwią-

zania europejskich problemów i

podnosząc rozumne stanowisko

amerykańskich mężów stanu,

którzyznieśli u siebie klasę pró-

źniaków społecznych dla wpro-

wadzenia w życie zasady, iż

„dopóki człowiek żyje ma obo-

wiązek pracować dla wspólnego

dobra".

Woświadczeniu wydanem do

prasy amerykańskiej, minister

Skrzyński powiedział, co nastę-

puje:

    

 

„Amerykańska zdolność mo-

hilzowania sit dla osiągnięcia

celów materjalnych | powodze-

nie z jakiem te przedsięwzięcia

się spotykają, przekonywują

mnie, że gdy nadejdzie pora, o-

bywatele tego wielkiego narodu

z własnej woli | zrozumienia

postanowią zająć się kwestjam!

Europy, | wtedy i tylko wte-

dy, my Europejczycy, odcau-

jemy, że znaleźliśmysię na dro

dze blisko naszego celu. Nie jest

rzeczą narodów / europejskich

mówić Stanom Zjednoczonym,

co mają czynić".

„Opuszczając Stany Zjedno-

czone pragnę z wielkim nacis-

kiem zaznaczyć, ż nie obawiam

się nowej wojny w Europie, ani

w czasie obecnym, ani w bliż-

szej przyszłości. Mogę stwier-
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i Polka groziła wymordo-

waniem swych 4 dzieci

W przystępie nagłego obłąkania - Po śmierci swego naj-
młodszego dziecka

[ 
PREZYDENT COOLIDGE
ZA POŁĄCZENIEM LICZ
NYCH LINIJ KOLEJOWYCH

"W dwanaście wielkich syste-
mów kolejowych, by uje(no-

stajnić system opłat
kolejowych

SWAMPSCOTT, 6 sierpnia.-
Prezydent Coolidge dąży do
dnoczenia licznych linij kolejo-
wych w Stanach Zjednoczonych
w dwanaście wielkich systemów
kolejowych, któreby obejmowa
ty najlepiej opłacające się i go-
rzej opłucające się line, by w
ten sposób usunąć nienormalne
w gospodarczem życiu Stanów
Zjednoczonych zjawisko, że w
pewnych częściach kraju istnie-
ja różne systemy opłat kolejo-
wych umiarkowane, |pobierane
przez dobrze opłacające się linje
kolejowe i wygórowane przez źle

Prezydent Coolidge pragnie.
aby liczne linje kolejowe połą-

dzić, że Polska nie ma sporu z | czone w dwanaście większych sy-
żadnym sąsiadem, któregoby się
nie dało załatwić przy pomocy
układów"
„W całej Europie panuje

skłonność i determinacja tak u
prywatnych obywateli, jak i u
rządów dla zachowania poko-
ju".

~ NIEMCY NABIERAJA PEWNYCH WATPLUWO-

ŚQI W SPRAWIE PAKTU GWARANCYJNEGO

Który ma posłużyć Anglji za rodzaj obrony przeciw bolsze-
wiekiej Rosji - Niemcy nie zgodzą się na użycie paktu

gwarancyjnego dla 

 

BERLIN, 6 sierpnia Rząd
niemiecki został poważnie zanie
pokojony ukrytemi celami rządu
angielskiego odnośnie paktu gwa
rnncvmego który Anglja pragnie

wyżyskać dla swych celów. za-

bezpieczenia się przed wrogiemi

zamiarami bolszewickiej Rosji.

Rząd niemiecki stwierdza, iz W

żadnym wypadku nie mógłby

przyłączyć się do paktu gwaran-

cyjnego, gdyby tenże był skiero-

wany przeciw bolszewickiej Ro-

sji względem której Niemcy ma-

ją zobowiązania objęte przymie›

rzem i nie mogą pozwolić na to,

by z powodu paktu gwarancyjne.

go dobre stosunki Niemiec z bol:

szewicką Rosją zostały wysta-

wione na niebezpieczeństwo.

Rząd niemiecki podniósł swoje

wątpliwości w sprawie paktu

gwarancyjnego z powodu listu

ministra spraw zagranicznych A.

Chamberlaina do byłego premiera

Herriot'a, w którym angielski mi-

nister spraw zagranicznych zwra-

ca uwagę rządu francuskiego na

niebezpieczeństwo dla -Europy

z powodu niemiecko-rosyjskiego

przymierza wojskowego.

Kwestja paktu gwarancyjnego

dla Anglji stanowi konieczność

sparaliżowania wpływów bolsze›

wiekiej Rosji na kolonie azjatyc-

kie i rząd angielski stara się o jak

najszybsze _doprowadzenie do

skutku -paktu _gwarancyjnego,

podczas gdy Francja mniej zae

grożona ze strony bolszewiekiej

Rosji nie nalega na pospieszne

zawarcie paktu |gwarancyjnego,

odkładając go do sposobniejszej

chwili, kiedy upora się ze swemi

trudnościami finansowemi i osta-

łecznego załatwienia przez [Inge

Narodów kwestji stosunku repu-

bliki austrjackiej do Rzeszy nie-

mieckiej, która dąży do przyłą-

czenia Austrji do Niemiec.

GRECJA ZAKUPUJE

AMUNICJĘ WE WŁOSZECH

ATENY, 6 sierpniu Niepo: |

rozumienie pomiędzy Grecia a:

Butgariq tro w dalszym ciagu.

 

 

 

celów angielskich

jakkolwiek greckie koła rządowe

uporczywie zaprzeczają -wszel-

kim pogłoskom o ruchu wojsk

greckich nad grunicą bułgarską

twierdząc, że częściowe wamoc-

nienie greckich oddziałów nad-

granicznych -zarządzone _przed

kilku dniami miało na celu je-

dynie _zapobieżenie _dalszemu

prześladowaniu ludności -grec.

kiej zamieszkałej w Bułgarji

Prasa grecka popierająca obec-

ny rząd stwierdza, iż rząd podpi-

sat z włoskimi .fabrykantami

broni zamówienie im 100,000 ka-

rabinów ręcznych, które mają

być zapoczątkowanie przyszłe

go większego zamówienia.

Rząd grecki zwiększył także

poważnie ilość swych nepopla-

nów. Manewry armji greckiej

wyznaczone na 17-go sierpnia w

greckiej Macedonii mają się od-

być pod kierownictwem francus-

kich oficerów  

stemów złożonych z dobrze | źle

opłacających się linij kolejowych

mogły -ujednostajnic sy stem

opłat -kolejowych -pokrywając

niedobór z opłat na źle opłaca»

jących się linjach .koleJowych

nadwyżką otrzymaną na lep-

szych linjach kolejowych, Plan

konsolidacji amerykańskich lini)

kolejowych -miałby /niezwykłe

znaczenie dla rolniczego rozwo-

ju kraju, bo uwolniłby farme-

rów od wygórowanych opłat na

Ade opłacających się linjach ko-

lejowych

Powszechna konsolidacja ame-

rykańskich linij kolejowych w |

my 61 pragnienia prezydenta

Coolidge'a prawdopodobnie na-

stąpi w najkrótszych czasie i zo-

stanie zatwierdzona przez kon-

gres i prezydenta

POŻAR KOPALN

NAFTY W RUMUNJI

WIEDEN, 6 sierpnia. - Od

dziesięciu dni szaleje groźny po-

żar szybów naftowych w miej-

scowości Moreni w Rumunji i

nie daje się ugasić żadnemi spo-

sobami. Sprowadzona ostatnio

na miejsce pożaru artylerja, dla

zbombardowania pałących się

studni, okazała się bezellna i po-

żar trwa w dalszym ciągu.

Jedyny sposób ugaszenia po-

żaru przy pomocy ciśnienia

wielkiej Ilości pary wodnej jest

niemożliwy do wykonania wo-

bec braku w pobliżu miejsca

pożaru odpowiednich kotłów do

wytworzenia potrzebnej Ilości

pary wodnej.

 

 

Mużyk rosyjski daje upust

swej szerokiej naturze

1
LONDYN, 6 sierpnia. - Z ro-

syjskiej wsi Iwankowow guber-

nji Kostromskiej nadeszławiado-

mość o strasznej zemście jakiej

dokonał jeden z chłopów

skiem Graczew.

Oburzony na niesprawiedliwy

podział ziemi Graczew zaprzy>

siągł zemstę swym sąsiadom.

Gdy ludność wioski znajdowała

się w polu przy źniwach Graczew

podpalił zabudowania swych są-

siadów, a następnie ukrywszy sig

ze strzelbą w ręku w pobliżu

swego" domu strzelał do ludzi

spieszących na ratunek swych

palących się domów, kładąc tru

pem trzynaście osób, a raniąc

kilkadziesiąt,

Graczew przed wykonaniem

swej strasznej zemsty sprzedał

swe gospodarstwo, wyprawił to-

ne do swych krewnych w niezna-

nych okolicach, a następnie przy-

 

| stąpił do wykonania pryszatań- |

  

sku obmyślonej zemsty, która mu

się: powiodła w zupełności, bo

Graczew uciekt niescigany.

Władze bolszewiekie zarządziły

wielką obławę za wyrafinowa-

nym zbrodniarzem.

PRZYWÓDCY GÓRNIKÓW

PRZYGOTOWUJĄ WE.

ZWAMEDO STRAJKU

ATLANTIC CITY, 6 sierpnia.
- Przywódcy górników węglo-
wych przygotowują wezwanie
do generating strajku węglo-

wego, który ma być ogłoszony

z dniem 1-go września, jeżeli

właściciele kopalń nie zgodzą

się na żądania górników. Nie-

bezpieczeństwo strajku staje się

z każdym dniem coraz bardziej

wyraźniejsze, wobec zupełnej o-

złębłości ze strony władz rzą-

dowych

 

 

 

JERSEY CITY, 6 sierpnia. -

W opuszczonym domku, 29 Se-

nat ulica, żyje biedna wdowa,

Polka, Rożankowska z erwor-

giemdzieci, pogrążona w strasz

nej nędzy. Dzieci źle odzywiane

pozbawlone troskliwej _opieki,

nabawity się choroby kokluszu.

Ubiegłej niedziel umarło naj-

młodsze 6-miesięczne niemowlę.

Zrozpaczona matkę na widok

sinych zwłok dziecka, postra-

dała zmysły, -- W pierwszej

chwil! zachowała się spokojnie.

Sąsiedzi pomogli jej poczynić

przygotowania do pogrzebu.

Pogrzebowy przywiózł białą

trumienkę, w której umieszczo-

no martwe zwłoki. Nadszedł

dzień pogrzebu, Przybył ksiądz,

pogrzebowyi żałobnicy. Oczom

ich przedstawił się tragiczny wi-

dok. Nieszczęśliwa matka wy-

jęła z trumny zwłoki dziecka,

próbując mu nalać wody do ust,

by go ożywić. W

Na widok, wkraczających do

pokoju ludzi porwała krzesło 1

wypędziła księdza 1 pogrzebo-

wego. Następnie zatarasowała

drzwi mieszkania. Na wszystkie

prośby i wezwania odpowiadała

groźbą, że wyrzuci oknem resz-

tę dzieci, jeżeli jej zablorą zwło-

ki niemowlęcia.

Na miejsce wypadku preyby-

ła policja, straż połarna 1 am-

bulans Strażacy rozpostari

pod oknami sieci. Policjanci

wdarli się do mieszkania nie-

szczęśliwej matki, która nie zdą

żyła jeszcze wyrzucić okna-

mi swych dzieci i ubezwła-

dnioną znieśli do czekającego

przed domem ambulansu szpie

talnego. - Odwiezlona do szpi-

tala Rożankowska, została od-

dana pod obserwacją psychja-

trów, którzy stwierdzi! chwilo-

we obłąkanie.

Chore dzieci zostały również

odwiezlone do szpitala dla cho-

rób zakaźnych. Najstarszy syn,

Józef Różankowski, został od-

dany Towarzystwu Opieki nad

dziećmi.

Rożankowska _otrzymywała

od miasta 50 dolarów miesięcz-

nej pensji, z której nie mogła

wychować swych czworga dzie-

. Jeżeli powróci do zdrowia,

Wydział opieki nad dziećmi po-

większy Jej pensję, by mogła wy

żywić i odziać swoje dzieci.

ANGIELSCY WOJSKOWI

NIE WIERZA W OGRA-

NICZENIE ZBROJEN

BOSTON, Mass., 6 sierpnia-

Major-generał Maurice, były

szef angielskiego głównego szta

bu podczas jednego ze swych.

 

   WORLD

Matter, March Stat,
HET owTackPostOtte, New£.

 

|
||

Kto vaz przeczytał

„NOWY ŚWIAT"

en zawsze go czyta
&

*} CENA3 CENTY

Niemey usnlowaly wyzyskac kwe-
sterugowdo celow pohtycznych

| RZAD NEMECXT POSTEPONAE NEE:
LUDZKOZNEASWYNIOBYNATELANI

Wycieczka Sokołów ame-rykańskich w Poznania(Polska Agencje Telegraticzna)WARSZAWA, 6 sierpnia. -Wycieczka Polaków amery-kańskich, która została zor-ganizowana przez Sokołówpolskich w Ameryce, przyby-la ubiegłej niedzieli do Pozna-nia. Sokolstwo poznańskie u-rządziło wspaniałe przyjęciena cześć gości polsko-amery-kańskich.
TRAGICZNA SMIERCPOLSKIEGO CHLOPCANIAGARA FALLS, 6 sierpnia.- Jan Kozlowski, lat 15, zostałznaleziony martwy w przepaścijaru wodospadu Niagara, które-go brzeg w tym miejscu jestprzeszło 100 stóp wysoki.Policjaprowadzi energiczneśledztwo, aby się dowiedzieć,czy nieszczęśliwy chłopiec spadłw przepaść przypadkowo, czyzostał strącony. Kozłowski i kil-ku innych ciłopców bawili sięnad brzegiem jaru. Nikt z oko-licznych mieszkańców nie wie,co było przyczyną tragicznego

wypadku.

 

--=="

PONOWNA POWODZ

W STANIE COLORADO

KIOWA, 6 sierpnia, - Stru:

mień górski Kiowa po. kilkuna

stogodzinnej ulewie w górach

wystąpił nagle z brzegów zale:

wając całe miasteczko o sześć-

dziesięciu domach, wyrządzając

$10,000 szkody.  Główn. ulice

miasteczka zostały zalane wodą

na wysokość czterech stóp.

Egzamina w bolszewickiej

akademii wojskowej

 

Na 17,000 wygnańców

pomocy . szykanerji gospodarcle] i
z Polski

ski złoty.
Prasa niemiecka bez jakiegok

cji wiedeńskiej jest molegnlne

krzywdę dla siebie.

„Warszawianka" stwierdza,
skich, mających opuścić Niemcy,

cający do Nimiec spotkali mę z mel

cję, podplsnną w erdmu. 30-go sia
roku sędziego polubownego Kackenbacka, dokonać ataku na pol«

zań przyjętych na siebie dobrowolni
pisanej w Wiedniu konwencji, rozpaczęła gwałtowny atak przeciw
Polsce, dowodząc, iż wykonanie prąez Polskę warunków konwen-

niemieckich zaledwie

4,000 znalazło przyjęcie i opiekę

(Polska Agencja Telegraficzna).

WARSZAWA, 6 sierpnia. - Prasa niemiecka starała się przy
sprawy rugów obywatel] nie-
pols i k

rpnia, 1924, na podstawie wy»

blwiek szacunku dla zobowią«
e przez rząd niemiecki w pod»

 

Komentując te uwagi prasy niemieckiej, prasa polska przypo-
mina zwykłe w historji narodu niemieckiego zjawisko, że Niemcy
zawsze wykonywanie międzynarodowych zobowiązań uważali za

Warszawskie pismo "Warsuwhanka" w zwuązku z tym fak»
tem opisuje historję „sławnego świstka papieru", którego to wy.
razu Niemcy użyli na określenie międzynarodowych traktatów.

że ostatni transport obywateli pol-
Txekroczył granicę niemiecko-

polską 31-go lica. Przyjęciem wyjeżdzających z Niemiec obywa«
teli zajmował się specjalny komitet, Obywatele niemieccy, powra-

udzkiem i skandalicznem przy-
Z 17,000 obywateli niemiec» jęciem ze strony rządu

kich, którzy mieli opuścić Polskę

do swej ojczyzny, za przynalexnosci
wiedzieli.

„Robotnik" warnawlkn ogłasz
iż rząd niemiecki okazał sig nieudol

Za subwencję przyznaną barono

 

4,000 znalazło jakie takie. pomieszę
Konsulaty niemieckie robiły obywatelom niemieckim

ne trudności, aby opóźnić wyjazd obywateli niemieckich z Polski,

 

przed 1-szym sierpnia, tylko
zonie w Niemczech,

h, do której się publicznie opo-

artykuł, w którym stwierdza,
nym dla zorganizowania odpo-

wiedniego przyjęcia dla swych obywateli.

PRZEMYSEOWCY ANGIELSCY OBURZENI NA

=_ PREMJERA B

 

ALDWINA

in węglowym - Dla usunię-

u ńMOSngźn-B; tarliska": cia niebezpieczeństwa strajku węglowego
ońcem o sz

go bolszewicka akademja woj  1ONDYXN, 6 sierpnia, - Prze- wania za zatrzymanie obecnej
Skowa puściła w świat 250 20° mystowey angielscy są'oburze Ska! płacy w kopalniach węgla,
xyych guru-(SW My Plan.? ni w wysokim stopniu na pre- dja zażegnania nlebezplefzeń-

Bs wiil(u| mas mem n maas Aeresoi Toad

kurs: wojskowy. - - baronom węglowym odszkodo- węglowi byli nie zgadza; się na
- zatrzymanie dotychczasowej ska

1
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WIADOMOŚCI

  
Finlandczycy posługują się

dolarami
WASHINGTON. - Regd finland:

ki przyjął amerykańskiego dolara, ja-
ko: walutę wyunenn. w stosunkach
 nych w insty
tucle nauk politycznych w Wil
liamstown, Mass. wyrazil prze-
konanie, iż ograniczenie zbro-
jeń lądowych i powietrznych w
Europie jest niemożliwe doprze
prowadzenia, ponieważ państwa
zgodziwszy się publicznie na o-
graniczenie zbrojeń, będą się
zbroić potajemnie, czego nie bę
dzie można w żadnym wypadku
skontrolować.

„Przyszła wojna będzie pro-
wadzona przy pomocy zabój.
czych gazów, których wyrób
może się odbywać w sposób po-
tajemny, nie dający się skontro
lować".

DWÓCH SYNÓWTONIE

W OCZACH MATKI

RED BANK,W. J., 6 sierpnia,
-Zwarci w braterskim uścisku
dwaj bracia T, Shaughnessy, lat
13 I Franciszek lat 7, synowie
porucznika policji w Jersey City,
utonęli wczoraj w rzece Shrewe-
bury, w chwili, gdy ich matka
weszła w wodę po szyję, by ra-
tować swych tongeych synów.
Usiłowania nieszczęśliwej matki
zostały udaremnione przez silny
prąd. który  znlost Tonących
chłopców w chwili, gdy ich ma-
tka miała wydobyć z toni,

 

|
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Rosją. Jest
B pierwszy wynldek by amerykań»
ski dolar został uznany urzędowo za
walutę wymienną, jak to uczyniły
Finlsndja i bolszewicka Rosja, pod-
pisując pomiędzy sobą konwencję
pocztową.

606,

Anglia zniża stopę procentową
LONDYN. - Angielski bank pań-

stwowy zniżył stopę procentową z 5
na 4% z powodu większej ilości pie-
niędzy na rynku pieniężnym.

Konwencja legionu amerykań-
skiego

INDIANOPOLIS. - Główny za-
rząd amerykańskiego legjonu wydał
odezwę zwołującą roczną konwencję
Legionu na dzień 5-9 października
w mieście Nebraska, w stanie Oma-
ha. Władze kolejowe przyznały de-
legatom na konferencle legjonu znit-
kę biletu kolejowego do pół ceny.

kk k

Zaburzenia strajkowe w Anglii
LONDYN. - Sześciu policjantów

1 kilkudziesięciu górników węglowych
zostało ciężko rannych w zaburze-
niach, które wybuchły w zagłębiu wę-
glowem Aman Valley.

kk +

Wojska francuskie wycofują się
z Rubr

PARYŻ, -Rada ambasadorów po
leciłm międzysijanekiej komisji woje
skowej poczynić przygotowania -do
ewakuacji dalszych miast w zagłębiu
Ruhr, Duesseldoriu, Duisburga i
Rubrortu »

Poczta aeroplanowa z Kuby do

Stanów Zjednoczonych

HAWANA. -- Rząd republiki Ku-
by postanowił zaprowadzić
ną obsługę pocztową pomiędzy Ha-
waną i Key West, południowym cy.
plemgStanów Zjednoczonych. Jeżeli

obsługa powietrzna okaże
sispruktyanl. rząd kubański zamie-

raf zaprowadzić na tej samej linji
pasażerską żeglugę powietrzną.

kkk

Dno ocbanu,„Atlantyckiego pod-
nośl się w górę

PARYŻ. - Kapitan francuskiego
okrętu Cornot, płynąc w odległości
100 mil na północny wschód od wy-
brzeły Portugalji, gdzie głębokość
morska wynosi 16,000 zauważył gwa.
towne falowanie. Zbliżywszy się do
miejsca, poczynił pomiar morza i prze
konat się, te głębokość morza zmalała
do 150 stóp, skutkiem podniesienia.
się dna morskiego na przestrzeni Kil
ku tysięcy mil. kwadratowych.

«0.0.

Obłąkaniec morduje swą rodzinę
„KONSTANTYNOPOL- Wybit-
ny kupiec turecki w przystępie na-
głego obłąkania powiesił swą żonę i
tyoje dzieci tim _drzewie w ogrodzie
swego domu.  

płacy w kopalniach węgla.
Przedstawiciele wszystkich in
ch gałęzi przemysłu przed-
awili premierowi Baldwinowi
anowcze żądanie, że subsydja

e mogą być przyznane żadnym
nym gałęziom przemysłu i ma
wygasnąć po upływie zakre-

onego terminu, 9 miesięcy.
Nawet część zwolenników
kądu premiera Baldwina jest
wysokim stopniu oburzona na
bsydja przyznane baronom
ęglowym | grozi obaleniem
ądu premiera Baldwina przy
pmocy posłów partji liberalnej
Partji Pracy 1 utworzenia no-
ego rządu koalicyjnego przy
parciu partji liberalnej.

$

MOSKWA, 6 Sierpnia.
Trzech sędziów bolszewickich
w Niżnym „Nowogrodzie, zo-
talo skazanycjy na śmierć,
frzydziestu innych na wię-
enie od 6 miesięcy do trzech
at, za branie łapówek od
tron. Caly prawie zespół sę-
Hziowski Niżnego Nowogro-
(lu znalazł się w więzieniu,

n
I
l
przyznane baronom węglowym,
ni
i
1
6

  za
 

 

  

 

JUTRO!

 
    |

Korespondencja własna "Nowego Świata"

JUTRO!

„LIST Z CZECHO-SŁOWACJI"
pisze P. STASZCZĄ .

 

JUTRO!

 

K zCieszyn

 

         



   

3smostor'

bae 0 JEJ SNY SPELNIEY SIĘ

Murji-Ludwiln Spas, pragnie poświęcić się muzyce i spo-
dzlewa' się zostać artystką - Jej przybrany ojciec,
Browning, jest bardzo zadowolony ze swego wyboru .

.
Lampka Aladyna wciąż jesz.

czę się pall...
Gdy rodzice maleńkiej, liczą-

cej wtedy rok życia zaledwie Ma
rji Ludwiki Spas opuszczali swe
ubożuchne domostwo pod Pra-
ą 1 puszczali się w podróż do
dalekiej, -złotodajnej Ameryki,
to byli pewni, że spotka ich w
życiu coś nadzwyczajnego

I nie omyl!!t się!

piękna szesnastoletnia dziewczy
na, stojąca na progu życia, zo-
stała adoptowana przez iniljo-
mere, realnościowca Edwarda
W. Browninga

Nie potrzebują troszczyć się
więcej o swą Maryśkę, Nie po-
trzębują oszczędzać | martwić
sig 0 to, aby ich córka otrzyma
ła wykształcenie | wyrosła na
wspaniałą damę
To niemowlę płci żeńskiej,

które opuściło Czechy na rę-
kach kochających rodziców1-u-
dało się z nimi w świat za chle-
bem, nazywa się dziś Marja Lu-
dwika Browning i jest dziedzicz
ką milfonowej fortuny i tych
licznych przywilejów, przyjem=
ności 1 radości, które za pienią-
dze nabyć można na tym padole
płaczu

Szczęśliwa -dziewczyna! W
czepku się urodziła! Zawrotnie
jest pomyśleć, że przecież tysią-
ce innych ubiegały się o to, aby
Browning je adoptował, a tylko
ona jedna, ta piwnooka o szkar-
łatnych wargach dziewuszka
ze słodkim uśmiechem zwycię-
żyła w tym niezwykłym konteś-
cie

„Tak", mówił miljoner Brow
niug. „mam teraz nową córkę.
Bardzo jestem z niej dumny i
cieszy mnie niezmiernie, że we-
szła ona do mojej rodziny, skła-
dającej się z Innej adoptowanej
córki, Dorothy Brown, no i mnie
samego

, Marja Ludwika była jedną z
pierwszych z tych licznych dzie-
wczyn, które zwrócły się do
mnie z. chwilą, gdy. podałem .do
pubZicźtiej WIadótióścI; żeŻyczę
sobie adoptować córkę. Wyczy-
tała ona o moim zamiarze w ga-
zecie | zaraz na drugi dzień wsta
ła bardzo rano i nie mówiąc nic
swym rodzicom, na piechotę
przyszła ze swego mieszkania
w Astoria na Long Island, do
mego biura w New Yorku.

„Zwróciła ona odrazu na sie-
bie moją uwagę i zainteresowa-
ła mnie niezwykle. W tym sa-
mym dniu po południu odwiedzi
ła mnie ponownie Domyśliła
się, że zalnteresowałem się jej
osóbką I, wróciwszy do domu,
powiedziała rodzicom o swej wi.
zycfe ml złożonej Rodzice nie
miel jej za złe tego postępku,
gdyż zdawali sobie sprawę, że
sami nie są w stanie poklero-
wać nią tak, jak pragnęły ich
terca
„Wciągu Ostatnich trzech ty-

godni przebywała ona w pensjo-
nacie Riverside Drive dla dziew
cząt, w którym w zimie przeby
wała moja druga adoptowana
córka, Dorothy. Zarządczyni te-

| go pensjonatu jest moją dobrą
przyjaciółką | jej rady i wska-
zówki umocniły mię w mym za-
mierze adoptowania Marji Lu-
dwiki.
„W tym samym pensjonacie

znajdowało się też kilka innych
dziewczynek tam przezemnie
wysłanych w celu przekonania
się, jaki wpływ wywrą na nie od
mienne warunkiżycia, lecz Ma-
Tia Ludwika ad tygodnia już
wiedziała, że na nią padł mój
wybór.

„Nie, nie widziała ona jesz-
cze nigdy w życiu swej przybra-
nej słostry; Dorothy. Pomimo to
jestem pewny, że dziewczęta te
polubią się bardzo i zaprzyjaźnią.
Nie mam żadnych wątpliwości
co do tego, gdyż słodycz cha-
rakteru 1 hojtość są wybitiemi
cechaff"tak jednej, jak:ł dru-
siej.

„Aczkolwiek Dorothy liczy za-
Jedwie dziesięć lat, jest znacznie
większa td Marji Ludwiki. Obie

--- moje przybrane córki są wiel-
kiemi zwolenniczkami pobytu 1
zabaw na świeżem powietrzu, a
Marja Ludwika wielokrotnie bes
trudu robiła po 25 mil na ple
chote. Gra ona dobrze wtempie
sa i lubi ćwiczenia gininastyer«
ne.

„Co będzie ona A uo
rozumie się wszystko, co jej się
spodoba. Życzeniem mojem jest
aby była zdrowa I wesóła i mia-  

 

ła wszelkie przyjemności 1 roz-
rywki, tak pożądane przez dzie-
wczęta w jej wieku. Będzie mia-
ła piękne suknie, będzie uczęsz-
czać na tańce i bawłó się do-
woli".

Marję Ludwikę otoczyli re-
porterzy pism, dziennikarze, N-
teraci, fotografiści, operatorzy
ruchomych obrazów Itd., ale o-

| koliczność ta bynajmniej jej nie
Maleńka Marja Ludwika, dziś | krępowała, Swobodnie dawała od

powiedzi na wszystkie zadawa-
ne jej pytania, uśmiechając się
przyjaźnie. Jest z niej
na z werwg, z humorem, ze zdol
nościam! 1 zapałem.
„Pragnę gorąco poświęcić się

muzyce" - mówiła Marja Lu-
dwika do reporterów. „Rodzice
moi mają bardzo mało pienię-
dzy. Wiem, że robli dla mnie,
co mogli, ale z wielkiem
cenlem. A więc, gdy nadarzyła
nil się b u
ich od. jakim bezprze-
cznie byłam dia nich, postano-
willam skorzystać z tej sposob
ności. Teraz będę mogła uczyć
się grać na fortepianie pod kie-
ruukiem dobrych nauczycieli. A
ja bardzo lubię muzykę! Spo-
dziewam się, że przyjdzie czas,
w którym zostanę prawdziwą
artystką!

„Rozumie się, że będę utrzy
mywać stosunki z moją rodzi-
ng! A Ja bardzo kocham mych
rodzicówi zmiana, jaka ostat-
nio zaszła w mem życiu, bynaj-
mniej nie osłabiła mojej ku nim
miłości, I kocham ich dziś jesz-
cze bardziej za to, że pozwolili
mi skorzystać ze sposobności,
Jaka ml się nadarzyła. Wszyst.
ko to wydaje ml się tak dziw
nem, jak bajka, Spodziewam się,
że będę miała możność odpłacić
się memu przybranemu tatusio-
wi, za jego niezwykłą dla mnie
dobroć. Wiem, że będę go ko-
chać bardzo, tak jego, jak i mg
przybraną słostrę".
Jak już o tem pisaliśmy we

wczorajszem wydaniu naszego
Pisma, p. Browning /otrzymał
coś dwanaście tysięcy"listów ze
wszystkich krańców świata od
osób, które pragnęły być przez
niego adoptowane. Osoby te są
w różnym wieku, od trzech mie
sięcy do ośmdziesięciu siedmiu
lat.

Zgłaszali się do mnie - mó-
wił p. Browning - „brodaci
mężczyźni; pomiędzy nim! był
zapaśnik, posiadający tylko je-
dno oko i jedno ucho: była dzie
gczyna sześć stóp wysoka, była
matka, które przyszła do mnie
z ośmiorgiem swych dzieci | za-
pewniała, że jeszcze dziesięć po
clech posiada w domu; byla
matka z niemowlęciem na rę-
ku, która twierdziła, że nie nie-
mowię, lecz ona sama pragnie
być adoptowaną.
księżniczki, chińscy, afrykań-
scy potomkowie arystokratycz-
nych rodów, profesjonalne pigk
ności wszystkich krajów - pra-
gnęły zostać członkiniam! mo-
jej rodziny. Jestem jednak prze-
konany, że zrobiłem odpowiedni
wybór. Nikogo więcej nie będę
adoptować. Rodzinę mam w
kompfecie 1 w miarę możności
będę pomagał nadal biednym
ludziom, ale nikogo więcej nie
wprowadzę do mej rodziny".

Tudjańskie |
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Kilku notorycznych rzezimiesz-
ków w Chicago wniosło zażalenie
do władz miejskich na opłakany
stan tamtejszych patrolek: poli-
cyjnych
Twierdzą oni, że w patrolkach

tych panuje zawsze ścisk nie do
opisania i domagają się obszer-
niejszych patrolek, oraz. lepszej
obsługi.
Jeden z bandytów twierdzi, że

gdy go aresztowano w ubiegłym
tygodniu i przewożono do wię-
zienia, to był zmuszony stać w
ciągu całej tej podróży.

Mało tego! Zapewnia on, że
jeździ patrolkami stale od sied-
miu lat i ani razu w ciągu tego
czasu nie miał miejsca siedzące
go

Chodzi on po tałem mieście i
rabuje ludzi, a gdy wreszcie zo-
stanie ares y, to policjanci
nie chcą mu pozwolić nawet na
to, aby sobie usiadł w patrole l
trochę odpoczął.
Czy nie jest to faktycznie bar-

barzyństwem, aby tak się znęcać
nad biednym rzezimieszkiem, któ
ry aby zarobić na swe utrzyma
nie, po całych nocach musi być
na nogach?...

+06 6
Jeden z bawiących obecnie w

New Yorku bandytów, powiada,
ze lubi bardzo Cleveland i tęskni
za tem miastem, ponieważ tam
tejsze patrolki są względnie jesz-
cze najwygodniejsze.
Aresztowano go tam czterdzie-

ści dziewięć razy, a nogi pomimo
to ma zdrowe i wypoczęte, jak
tylko co urodzona dziecina,

TRZECH BANDYTÓW

W czasie gdy 60 mężczyzn gra
to w kostki na najwyższem pig-
trze budynku pn. 4-ym przy W.
125th street, trzech uzbrojonych
bandytów werwało się do miesz-
kania i kazało wszystkim obec-
nym podnieść ręce do góry.
Rozkazawszy graczom stanąć

pod ścianą i zdjąć ubrania, ban=
dyci przeszukali ich kieszenie 1
zabrali ze sobą pieniądze i biżu
terję wartości kilku tysięcy do-
larów.
Uprzedziwszy ofiary swe, że

będzie z niemi źle, jeżeli podnio-
są alarm przed upływem pięciu
minut, bandyci wycofali się z
mieszkania i wybiegli na ulicę.
Jeden z obrabowanych podbiegł
do okna i zawołał: „Bandyci!"

Policjant Mayer ze stacji przy
East 126th street przechodził
wiagnie po ulicy 1 uslyszat ten
okrzyk, a jednocześnie spo-
strzegł trzech mężczyzn, którzy
pośpiesznie biegli do stojącego
na rogu ulicy automobilu.

Policjant zawołał do ucieka-
jących, aby się zatrzymali, lecz
ci nie posłuchali go, leczprzy-
śpieszyli jeszcze kroku, Wtedy
policjant dał do nich kilka strza»
łów. Jeden z bandytów, później
zidentyfikowany jako George 
 

SIEDMIU NIEPRZYTOMNYCH MĘŻCZYZN WY.

SLANO Z WIĘZIENIA DO SZPITALA

Sześciu z nich było chorych na alkoholizm, a jeden usiłował

się powiesić w celi

Siedmiu nieprzytomnych męż
czyzn wywieziono pośpiesznie o-
negdaj z więzienia Tombs do
szpitala Bellevue. Dwóch z nich
zdaje się umrze. Razem z czte-
rema innymi uznani oni zostali
za ofiary alkoholizmu. Siódmy
więzień usiłował powiesić się w
celi.
Tych sześciu mężczyzn skaza-

nych zostało w gądzie Essex
Market Court na różne kary zą
pijaństwo i nieprzyzwajte zacho
wywanie się.
Joseph Geary, zamieszkały

pn. 26-ym prey Pearl street, ska
zany zostal na $10 kary, waglgd-
nie więzienie. Nie był on w sta-
nie zapłacić grzywny i powędro-
wal za szwedzkie firanki. Inni.
skazani zostali na sześć miesię-
cy więzienia,, Nazwiska, ich" są:
John Mulligan, zam. pn. 320-ym

  

przy West 23rd street; Thomas
Neary, zam. ph. 160-ym prey
Bleecker street; James Wilson,
zam, pn. 317-ym przy East 74th
street; George Dill, zam. pn.
133-im prey East 38¢d street i
Evan Edwards, sam. pn. 26-ym
przy South street.

Człowiek, który usiłował się
powiesić, nazywa się Edward
Ruthberg. Jest on z zawodu
krawcem i mieszka pn. 307-ym
przy West 46th street, Areszto-
wano go za posiadanie narkoty-
ków. W drodze do szpitala od-
zyskał on przytomność. Dozor.
ca więzienny Claude Nichols raj

reawszy do jego cell, spostrzegl,

że wisiał na pasku, Nichols po-
śpiesznie rozciął pasek i spro-

wadziwszy ambulans, wysłał de-

 nata do szpitala,

===
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Nie tylko patrolki clevelandz-
kie są wygodniejsze od nowojor-
skich, ale i policjanci tamtejsi
mają pałki z bardziej miękkiego
zrobione drzewa niż te, jakich u-
żywają policjancitutejsi. A i ten
znawca stosunków więziennych
wyraża się bardzo ujemnie o Chi-
cago # tamtejszej policji. Sądzi»
my, że gubernator stanu Illinois
powinien coś zrobić pod tym
względem, gdyż Chicago zdobywa
sobie stanowczo bardzo lichą opi.
nję w sferach zawodowych rze-
zimieszków.

6-6 6

Ale większość bandytów ame=
rykańskich najlepiej lubi więzi.
nia kalifornijskie, szczególnie to
w Los Angeles. Są jednak | ta-

cy, którzy twierdzą, że najlepiej

dzieje się przestępcom prawa w

południowej Kalifornii.

Najidealniejszem miastem pod
tym względem ma być San Frun-
cisco. Dan O'Brien w swej pa-
trolce przewozi rzezimieszków w
ciągu dziesięciu minut z jednego
krańca miasta na drugi.

Słychać, że jest tam rzezimie›
szek, który codziennie wybija ko-
muś okno, aby mieć sposobność
przejechać się na darmochę w
wygodnej patrolce do śródmie›
ścia

Od lat brzegi Oceanu Spokoj-
nego słyną z cudownego klimatu,
wspaniałych rezydencyj i pięk»
nych kobiet. "A teraz jeszcze zdo-
były sobie sławę tem, że posiada-
ją najwygodniejsze patrolki' 1
więzienia... . ... ..: . ..

OBRABOWALO GEM-

BLERNIE W HARLEM

Zostali następnie postrzeleni i ujęci przez policję - Jeden
z nich zmarł w szpitalu

 

Muller, zamieszkały pn. 211-ym
przy West 109th street, upadł
na chodnik, trafiony kulą w
brzuch, dwaj zaś inni doblegli do
samochodu, › wskoczyli: do niego
1 odjechali. Policjant Mayer, da-
wszy do nich jeszcze kilka strza
łów, zajął się rannym Mullerem
I odesłał go w stanie umierają-
cym do szpitala Harlem.

W kilka minut później poli-
cjant Frederick Conklin ze sta-
cji przy East 67th street, stojąc
u zbiegu ulic 82nd street i 3rd
avenue spostrzegł dwóch męż
czyzn idących szybko» po ulicy,
z których jeden trzymał rewol.
wer w ręku.

Conklin kazal się im zatrzy-
mać, lecz oni zaczęli uciekać.-
Wtedy Conklin dat do nich sze-
reg strzałów. Obaj bandyci tra-
fieni kulami, padli na chodnik.
W stanie nieprzytomnym prze-
wieziono ich do szpitala Fowler.
Jeden z nich zidentyfikowany
jako James Mc Cann, zamiess-
kaly pn. 405-ym przy East 74th
street, zmarł w szpitalu.

Trzeci z bandytów, zabrany do
szpitala Lenox Hill, zidentyfiko-
wany został jako William Na-
gel. Wiek jego i adres nie jest
znany policji. Wiadomo o nim
tylko, że w swoim czasie został
aresztowany w związku z
dowanlem policjantów Reynolds
i Romanelli, jakie miało miejsce
u zbiegu ulic 61st street i 2nd
ave, lecz później z powodu bra-
ku obciążających przeciw niemu
dowodów, wypuszczono go na
wolność.

Policjant Conklin służy w po-
lcji od ośmnastu lat i ma ośmio
ro dzieci. Mieszka on pn. 184-ym
przy Brakdurst avenue.  

  

   

  

 

Panna Margaret Thayer, lublg-
ca polować na grubą zwierzynę,
aktorka-amatorka .oraz. biorąca
czynny udział w życiu towarzy»
sklem, zamyśla na przyszłość, po «
wyjściu zamąż porzucić te wszyst-
kie sporty i oddać sig spokojne-
mu życiu domowemu. Wychodzi
zamęd za Harolda M, T. Talbotta

z Dayton, Ohlo

Ofiary na Ochronkę

Ob. M. W. Godzisz zebrał na
Ochronkę $10.00 na posiedzeniu
Towarzystwa im. Królowej Jad-
wigi w Jersey City,
Na chrzelnach u p. Tyburczych
w niedzielę, dnia 2 sierpnia rb.
pod nr. 106-22 ulica w South
Brooklynie zebrano na rzecz pol-
skiej Ochronki dla dzieci $27.00.
Zacnymi ofiarodawcami byli:
Adam Trela, Jamaica L. I. $5.00

  

 

    

 

  

  

 

J. Bamuda 5.00
J. Głaz ; 1.00
Józef Sieja, Brooklyn . 5.00
A. Tybupery...... 2.00
J. Serafin 1,25
K. Jurgiewicz . 1.00
M. Rup 1.00
A. Rup .. 1.00
A. Hromeczka. 1.00
T. Szetela 1.00
I. Rzeźnik 1.00
W. Rzeźnik 1.00
E. Jurgielowicz . .50
J. Rup ... ... .25
Szlachetnym ofiarodawcom

dziateczki z Ochronki składają
Bóg zapłać!

Ob. Lachowicz fotografista z
South Brooklyna ofiarował na
rzecz tejże Ochronki - $3.00
Na Ochronkę Liga Kobiet

Hsta No. 67

  

  

   

Józef Fijan, Brooklyn 5.00
M. Ziemba, New York 1.00
Z. Pysiewska, New York 1,00
M. Broda, Brooklyn ...... 1.00
T. Berzudczyk, New York 1.00
F. Ficek, New York 1.00
Z. Krauss s 2.00
K. Bednarczyk 1.00
Z. Kwitz 1.00
P. Lubiński 1.00
Muszyńska 1.00
J. Sean . 1.00
Kastyńska .

 

$18.00

KOMUNIKAT Nr. 10

Konsulat Generalny niniejszem
podaje do wiadomości, iż obywa«
tele polscy, zamieszkali w okrę-
gu tutejszego urzędu urodzeni w
roku 1904, winni się w terminie
do 1-go września 1925 roku zgło-
sić osobiście lub listownie do
Konsulatu Generalnego w New
Yorku, 953 Third Avenue, celem
zapisania do spisu poborowych.
Zgłoszenie listowne powinno
obejmować odpowiedzi na nastę-
pujące pytania: ,

Imię i nazwisko:
Data i miejsce urodzenia;
Imiona rodziców;
Czy żyją (ojelec i matka);
Zawód ojca:
Miejsce faktycznego zamiesz-
kania (w kraju);
Miejsce pobytu (dokładny ad-
res stałego zamieszkania za-
granicą):
Narodowość;

Razem

®
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12.

(14.P
" Do zgłoszenia należy dołączy

 

9. Wyznanie; -
Zawód względnie zatrudnie
nie;
Wykształcenie;
Stan cywilny (rodzinny);
Ukarania sądowe i t. p.;
Wady: fizyczne.

11.

13.

ewentualnie posiadaną metrykę
urodzin, świadectwa szkolne,
świadectwa lekarskie 1 t. p
Osoby, które w terminie powyż
szym wnlosą zgłoszenia listown
lub zgłoszą się osobiście w Kon
sulacie Generalnym, otrzymają
poświadczenie o
niu obowiązkowi zgłoszenia,
Konsulat Generalny wyraźnie

podkreśla, iż zgłoszenie ma cha
rakter wyłącznie ewidencyjny
że zapis zgłaszających się do spi
su poborowych nie będzie pocią
gał za sobą obowiązku powrot
do kraju.

Ponieważ jednak zapis jest k
nieczny celem uregulowania sto
sunku tych osób do służby woj
skowej, przeto leży w własnymi
interesie osób do zgłoszenia ob
wiązanych, by obowiązkowi te
mu tembardziej
iż w razie uchylenia się od zgł
szenia, względnie zgłoszenia si
po terminie wyżej podanym
bez usprawiedliwienia należytego
zwłoki, posiągniętymi być mogą
do odpowiedzialności przez kra
jowe władze administracyjne, I

Konsulat Generalny Rzeczypo›
spolitej Polskiej w New Yorku,

 

 

KOMUNIKAT KONSULATU
 

Konsulat :Generalny podaję
do wiadomości, że z dniem 1-59
sierpnia, 1925 roku, wchodzi w
życie nowa Ogólna Taryfa O}
płat Konsularnych, według któ»
rej opłaty za czynności Konsu
larne będą następujące:
Za -wystawienie paszportu

ważnego do jednego roku $5.79
Za dokonanie zmiany lub u

zupełnienie paszportu $1.93.
Za -legalizację _dokumentu

1.98.
Za wniesienie podania 97.
Za doręczenie pism sądowych,

za każde pismo 97c.
 

Protegowana przez Sembrich
Kochańską śpiewaczka za-

chorowała obłożnie

Licząca dwadzieścia dwa lata
śpiewaczka operowa, Wanda No-
micos, która jest protegowaną!
pani Sembrich-Kochańskiej, za»
chorowała obłożnie na zapalenie
ślepej kiszki,

Pannę Nomicos umieszczono
w szpitalu Lexington, który mie
Ści się na tej samej ulfey, na
której mieszka ona w Allerton
House.

Dr. Max Rhode dokona dziś
na niej operacji. -

ZAWIADOMIENIA

Niniejszem zawiadamiam, że
posiedzenie _miesięczne Tow.
Szkolnego im. Tadeusza Kościu-
szki w New Yorku, odbędzie się
w piątek 7-go sierpnia, 1925 r.
o godz. Sej wieczorem, w „Har-
lem Terrace", 210-212 East
104 ul., pokój No. 3.
Szanowni rodacy, którzy mie-

szkają w okolicy Harlem, jeżeli
mają życzenie wstąpić do tegoż
towarzystwa, są serdecznie za-

 

 praszani przez zarząd.
T. Foluszczyk, sekr. prot.

(6,7)

ASTORIA, L. 1. '

Oddawna zapowiedziany pik»
nik Towarzystwa Gimnastyczne
go „Sokół Polski", gniazda 635
Z. S. P. w A., odbędzie się 9-g0
sierpnia w cienistym ogrodzie
Liberty Park u zbiegu Gth Ave.
1 Vanderverter Ave., w Astoria,
L. L

  
amiętajcie 'o Komitecie Im.

Józefa Piłsudskiego
 

 

Czterdzieści" dziewięć osób doznało wewnętrznych obrated,
się w pobliżu Tarzy W Ysol- hanmalabw

 

gdy wielki
N. ¥. Saąśii

życia nie postradał

omnibus z powodu: wadliwo-
zbiegiem okoii nikt  

 

 

BĄDZCIE ZABEZPIECZE-

NL I OSZCZĘDZAJCIE

Wisle jest rzeczy, któ-
re sprawiają, żo czujecia
się dobrze, ale większa su-
ma zaoszczędzonych ple-
między sprawia, że czuje»
cie się pewni i bezpieczni,
a rece ma się tak szcze-
gólnie wtedy, gdy pienią-
dze umieszczone są w ban-
ku, który fest najpewniej»
szą lokatą.

Zawsze osobiście inte-
resujemy się ludźmi, któ-
ray u nas składają swo
oszczędności. Przyjdźcie |
zaznajomeie się z nami.
Wiadamy Waszym języe
kiem.

THE UNITED STATES

SAVINGS BANK
Madison Ave., r6g 58th St.

New York

WIELKI PIKNIK

Tow. Śpiewa „ECHO"i Tow.

Muzycznego „MONIUSZKO"

W niedzielę, dnia 16-g0 sterp
nia, b. r., w pięknym parku „U-
mer" przy 25-ej Avenue w Brook
lynie, odbędzie się WIELKI PIK-
NIK dwu Towarzystw: Echa |
Moniuszki,
Komitet przygotowuje wiele

milych niespodzianek,
Trzy nagrody szczęścia beds

wypłacone w złotej monecie
tym, których numera biletu wstę
pu będą wylosowane. Całą Po-
lonję gremialnie zaprasza do
wzięcia udziału w tej najwięk-
szej 1 najprzyjemniejszej zaba»
wie sezonu.

    

KOMITET.

Polski Klub Demokratyczny
56 St. Marks Pl., New York.

Niniejszem mamy zaszczyt
zawiadomić wszystkich Obywa-
teli, należących do Klubu o tem,
Iż w piątek, dnia 7-go sierpnia,
br., o godzinie 8-ej wieczorem w
sali klubowej, odbędzie się po-
siedzenie miesięczne 1 nadzwy«
czajne. Na tem posiedzeniu ma«
my kilka ważnych spraw, które
stanowczo muszą być załatwio-
ne, dla dobra i dalszego rozwoją
naszej organizacji.

Komitet, który był wybrany
na ostatniem posiedzeniu, aże-
by zbadać jakie stanowisko po-
lityczne zajmie nasz klub w dy-
strykcie, w którem się
jemy, zda sprawozdanie, które -
zainteresuje wszystkich obywa-
tell. Również na tem posiedze-
niu będzie przemawiać kierow»
nik dystryktowy dr. S. Golden-
krantz.

Posiedzenie to będzie bardzo
ważne, a więc z powodu tak wa-
źnych spraw każdy dobrze my»
ślący 1 pragnący widzieć sling
organizację polityczną polsko-
amerykańską, winien przybyć
na to posiedzenie.

R. Maliński, sekretarz,

-ASPIRYNA -

Wystrzegajcie się kmitacji

 

Dopóki nie zobaczysz nazwy
„Bayer" na paczce lub na tabletce,
nie otrzymujesz prawdziwego
Qayer wyrobu, przepisywanego
przez lekarzy przez przeszło dwa-
dzieścia trzy lata i uznanego przez
miljony, jako doskonały na:

Zaziębienie Ból głowy
Ból zębów. Lumbago
Ból uszu Reumatyzm

Neuralgję Bóle wewnętrzne

Przyjmujcie tylko „Bayer'a Ta-
bletki Aspiryny". Każda cała pas
czka zawiera właściwe wskazów»
ki. Wygodne pudełko z 12 tablet-
kami kosztuje kilka centów. Ap-
tekarze rowniez sprzedajg flako-
niki z 24 i 100 tabletkami, Aspi-
ryna jest marką ochronną wyro-
bow Bayer'a Monoaceticacidester
Salicylicacid.

 

UNITED POLISH
COMMERCIAL CO

180 East 7 Street, New York, N.Y.
:Wielkanocne

blaty do kraju 1 Annę.
Brtuczne kwiaty 1 lutcie

Książki powieściowe 1 go zabożeń.
wire

Fabryka Kalendarzy ściennych |
Koszykowych dla Polekich

„Byznosistów",

Gaer bartowne  majuitere.
Natychmiaatows Costar

Po, otraymantu_ adresu

 



  

 
 

  

TRZEJ MUSZKIETEROWIE
ALEKSANDER DUMAS - POWIEŚC HISTORYCZNA z XVI WIEKU

    
(Ciąg dalszy)

__ -- Miej się na baczności, mój przyja
cielu! pamiętaj, że zaufałem ci!... i ostrze
głem się również! Z
gi, kochane dziecko! -Z
my już uwolnieni od tej istoty, a stamtąd,
(io-kąd ją wyślę nie będzie mogła zaszko
dzić nikomu.

 

 

    

 

- I tyto słyszysz! - zawołała z pato-
sem milady

A o ten dwojako został zrozu-
miany: baron sądził, iż jest to komedjanc
l}! zwrot ku niebu, a Felton zrozumiał, że
Jest przeznaczonydla niego.

Młody oficer stał z pochyloną głową,
pogrążony w marzeniach, gdy baron ujął

. 20 pod ramię i, patrząc na miladyz pogar
dą, wy

 

edt wraz z Feltonem.
k! - pomyslata milady, skoro

się drzwi za nimi zamknęły, - nie jest je-
szcze ze mną tak dobrze, jak mi się zdawa-
łó. Właściwa Winterowi głupota zmieni-
ła się wniepojętą wprost przezorno
to znaczychęć zemstyi jak ta chęć p
kształca człowieka! Felton waha się j
szcze. Ale to nie taki człowiek, jak ten
niegodziwyd'Artagnan.  Purytanin uwiel-
bia kobiety, składając przed niemi ręce, jak
przed bóstwem; muszkieter kocha je, sci-
skając w objęciach.

Mając nadzieję, że Felton jeszcze dzi.
siaj powtórnie ją odwiedzi, milady wycze-
kiwała go niecierpliwie. Wreszcie w go-
dzinę po opisanej przez nas scenie, usły
szała cichą za drzwiami rozmowę, a w chwi
le później młody oficer stanął w rozwar-
tych drzwiach. Twarz miał strasznie zmie-
nioną. Zostawiwszy drzwi otworem, da-
jąc znak, aby milczała, przeszedł szybko
przez pokój i zbliżył się kuniej.
- Czego chcesz odemnie? - zapy-

  

 

  

 

 

tala. «
- Posłuchaj! - odparł Felton przy

ciszonym głosem. - Oddaliłem straże, aby
móc pozostać tu z tobą bez niczyjej wie:
dzy i pomówić bez narażania się na podstu-
agiwanie. Baron opowiedział mi straszne
rzec

  

Milady uśmiechnęła się, niby przygo-
towana na wszystko ofiara, i kiwnęła gło
wą.

- Albo jesteś demonem - mówił Fel

ton, - albo baron, mój dobroczyńca, mój

ojciec, jest wprost potworem. Ciebie znam

od czterech dni, jego kocham od

:

dwóch

lat; czyż mogę się wahać, komu z was dwoj

ga uwierzyć? -Nie przerażaj się tem, co

mówię; potrzebuję przecie dnwrxló'w. D7.)-

siaj po północy przyjdę tutaj, abyś mi te

dowody złożyła. .
- Nie, Feltonie! nie, mój braci

odpowiedziała milady. - Zbyt wielka by-

łaby tąka:ofiara! pojmuję dobrze, llę wy:

siłku musiałobycię to kosztować.. Nie! ja

jestem zgubiona; poco i ty miałlllvs ginąć

wraz ze mną? Śmierć moja będzie wymor

wniejsza, niż moje życie: milczenie trupa

da ci bardziej przekonywujące dowody, ani

żeli słowa uwięzionej kobiety.

- Zamilcz, pani! - błagał Felton, -

nie przemawiaj w taki spostijlĄ Przysze-

diem tutaj, by uzyskać od ciebie przyrze

    

czenie, by otrzymać przysięgę na wszystko, |

co jest dla ciebie najświętsze, że nie targ: |

niesz się na swe życie. ,

- Takiego przyrzeczenia złożyć nie

mogę - odpowiedziała

-

milady, - gdyż

nazbyt wielką wagę przywiązuję do przy

~sięgi... a gdybym przysięgła, musiałabym

obietnicy dotrzymać.
» - A więc przyobiecaj mi pani tylko,

że do chwili mego tu przybycia nie uczy

nisz sobie nic złego - mówił Felton. - Je:

żeli i po naszej rozmowie będziesz trwała

jeszcze w swym zamiarze, wówczas pozo-

stawię ci swobodę... co więcej, sam wręczę

ci broń, o którą mię prosiłaś.
ech i tak będzie - oświadczyła

milady. - Zaczekam, póki nie przyjdziesz.

- Przysięgnij!

- - Przysięgam na imię naszegó Boga!

Czy jesteś zadowolony? . ,

- Tak! - odparł Felton. - Więc dzi.

siaj w nocy!
Wybiegł z pokoju i, zamknąwszy

drzwi za sobą, stanął nazewnątrz, biorąc

do rąk krótką dzidę, pozostawioną w kury-

tarzu przez strażnika. z

Gdy żołnierz wrócił na swe stanowi:

sko, Felton oddał mu broń jego, przeze

gnał się pobożnie i z rozradowaną twarzą

4

 

Millady, która przez otwór we drzwiach

„obserwowała go do ostatniej chwili, ode-
wha teraz w głąb pokoju z uśmiechem dzi-

 

 

kiej pogardy na ustach i z blużnierczemi,
słowami:

- Moim Bogiem, oszalały fanatyku,
jest Ten, kto dopomoże mi do pomsty...

 
x

Pigty dzien niewoli

Milady, odniostszy juz polowiczne
i estwo, poczuła w sobie

  

Dotychczas miewała do czynienia z
ludźmi, ulegającymi pokusom, z ludźmi, |
których wychowanie dworskie popychało |
szybko wzastawione przez nią sieci. Mi-
lady była dostatecznie piękną, by pokon:
wszelki opór wobec swych wdzięków, -
była dość mądrą, by zwalczyć wszelkie wy-
rzuty sumienia. |

Tym razem jednak walczyła z naturą |
zamkniętą w sobie, pierwotną i znieczulo-
ną przez surowość obyczajów. Głęboka
wiara Feltona i gorliwość w pełnieniu ob- |
rządkówreligijnych były w jego duszyty-
mi czynnikami, którym zawdzięczał swą
oporność przeciwko pokusom. W tej za-
palnej głowie roiło się zresztą tyle szero-
kich planów, tyle chaotycznych zamiarów, |
że nie było tam już miejsca na jakąś mi- |
łość lub pożądania zmysłowe, podsycane |
zazwyczaj u młodych ludzi i potęgowane |
przez brak zajęcia oraz przedwczesne ze- |
psucie. A jednak fnilady uczyniła wtej
duszy wyłom, - przez udaną cnotę u
niła wyłom wsądach człowieka, straszliwie |
ku niej uprzedzonego, - przez swoją pię-
kność uczyniła wyłom wsercu i zmysłach
człowieka skromnego i czystego. A wy-
próbowawszy już dostatecznie ten najbar-
dziej oporny organizm duchowy, który
wiara i natura broniły od pokus, mogła też
zdać sobie miłady sprawę z rozległości
środków, jakimi wobec niego rozporządza.

Pomimo wszakże wiary w owe środki,
ogarniało ją kilkakrotnie w ciągu tego wie-
czora pewne zwątpienie, - zwątpienie w
szczęśliwą swą gwiazdę i nawet we własne
siły. Jak wiemy, nie było w jej naturze
wzywać pomocy boskiej, -- natomiast mia
ła ufność w moc zła, wtę niezmierzoną po-
tęgę, która nieraz z taką łatwością rządzi
każdem poruszeniem istoty ludzkiej, potę
gę, której, wedle arabskiej legendy, wy
starczy jedno ziarnko granatu, aby odbu
dowaćzniszczone światy.

Przygotowa ę na przyjęcie Fel-
tona, poczęła miłady snuć marzenia, co jej
dzień następny przyniesie. Wiedziała, że
ma jeszcze przed sobą tylko dwa dni cza: |
su, wciągu których akt deportacji zostanie |
podpisanyprzez Buckinghama, - Bucking |
ham podpisze go bez namysłu, gdyż zamie- |
szczone w dokumencie pospolite nazwisko
nic mu nie powie, o kogo tu chodzi, - sko-
ro zaś akt ten zostanie podpisany, baron
wsadzi ją natychmiast na pokład okrętu.
Zdawała sobie również sprawę z tego, że
kobieta, skazana na zesłanie, znacznie
mniejliczyć może na potęgę swych czarów,
aniżeli przeciętna cnotliwa niewiasta, któ-
rej piękność podnosi blask wielkiego świa-
ta, której zalety wysławia głos opinii, któ-
rej wdzięki ozłaca szlachetne pochodze
nie, - i wiedziała, że, choć wyrok hańbią-
cy nie pozbawi jej piękności, ale obedrze
ją raz na zawsze z owej aureoli moralnej,
podnoszącej wdzięk kobiecy do niezrówna-
nej nieraz potęgi. Jak wszyscy ludzie głęb-
szego umysłu, rozumiała też milady, jalgig
środowisko odpowiada jej naturze i jej
zdolnościom. Ubóstwo przejmowało ją
wstrętem, - upodlenie zmniejszało o dwie
trzecie jej wielkość. Mogła królować tyl-
ko wśród królowych; aby się czuć wład-
czynią, musiała doznawać rozkoszy zado-
wolonej dumy. A królowanie wśród istot
niskich było dla niej raczej upokorzeniem,
aniżeli rozkoszą. Była pewna, że powróci
z wygnania, i nierwątpiła w to ani przez
chwilę, - ale jakże długo ma potrwać to
wygnanie? Dla istot czynnych i amtbit.
nych, do jakich należała milady, nieszczę-
śliwemi są już chwile przeszkód, nie po:
zwalających im wznosić się do góry; ja:
kiemż określeniem nazwać chwile, gdy spa-
da się w dół?! :Stracić rok, dwa, trzy lata
na wygnaniu i dręczyć się przez cały ten
czas myślą, że tu wróg jej, d'Artagnan, o-
trzymawszy od królowej nagrodę za odda-
ne jej. usługi, żyje wraz z przyjaciółmi
szczęśliwy i triumfujący - przecie to po-

    

  

     

 

 

 

   

łożenie wprost rozpaczłiwe, iena znieść te- |.
go nie potrafi... .

. (Ciąg dalszy, nastąpi).
N , "- -

 

  

NOWY ŚWIAT PIĄTEK. 7 SIERPNIA, (ERIDAY, AUGWgT 7.) 1925
I

STRONICA "8."

  

sali nad pocztą.

wym, o godz. 2-ej popoł.

2.ej popołudniu.

nie 7-ej wieczorem.

wieczorem.

sopoludniu.

popołudniu.

OBCHODY SIERPNIOWE

URZĄDZANE PRZEZ KOMITETY PIŁSUDSKIEGO

DNIA 7.GO SIERPNIA, LAWRENCE, MASS.
DNIA 8-00 SIERPNIA, PASSAIC, . J., w sali Maciąga,

na 3.ej ulicy o godz. 7-ej wieczorem. -
DNIA 8-GO SIERPNIA, BROOKLYN-GREENPOINT, Dom

Narodowy, 261 Driggs Ave., o godz. 7:30 wieczorem.
DNIA 9-GO SIERPNIA, FILADELFJA, (Nicstown),

Pułaskiego, Hunting Park i Germantown ave., godz. 7-ma wiecz.
DNIA 9-G0 SIERPNIA, BUFFALO, N. Y.
DNIA 9-G0 SIERPNIA. MOOSUP, CONN, o godz. 2] pp. w

DNIA 9-G0 SIERPNIA, LINDEN, N. J., w Domu Narodo-

DNIA 9-G0 SIERPNIA, BAYONNE, N. J., w szkole publicz-
nej, 26-ta ulica, o godzinie 3-ej popołudniu.

DNIA 10-GO SIERPNIA, BALTIMORE, MD., w sali św.
Pawła, 1708 E. Baltimore Street, o godzinie 7-6j wieczorem.

DNIA 11-G0 SIERPNIA, NEW BRITAIN, CONN.
DNIA 16-G0 SIERPNIA, DTICA, W. Y.
DNIA 16-GO SIERPNIA, NEWARK, N. J., Klub Polski O-

światowy, 255 Court St. o godz. 3 popol.
DNIA 18-G0 SIERPNIA, YONKERS, N. Y., w sali Klubu,

46 Orchard Str., o godz. 8-ej wieczorem.
DNIA 23-G0 SIERPNIA, JAMAICA, L. I., b godz. 3:30 pop.

w sali Domu Narodowego Polskiego.
DNIA 23-G0 SIERPNIA, FILADELFJA (Manayunk). Audy-

torjum przy Green Lane i St. David's Str. o godz. 2:30 popol.
DNIA, 23-GO SIERPNIA, FALL RIVER, MASS., o godzinie

DNIA 23-G0 SIERPNIA, NEW BEDFORD, MASS., o godzi-

DNIA 25-GO SIERPNIA, BOSTONl MASS., o godzinie 7-j

DNIA 30-GO SIERPNIA, TAUTON, MASS., o godzinie 2-ej

DNIA 30-GO SIERPNIA, HARRISON, N. Jul) godzinie 4-0j

Komitety lub inne organizacje, które pragną urządzić ob-

chody w swoich koloniach, proszone są o nadsyłanie natych-

miast odpowiednich zawiadomień do Centralnego Biura Złączo-

nych Komitetów Piłsudskiego, 24 Union Square, New York City.

a
d
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WIADOMOŚCI Z NEW JERSEY

  

JERSEY CITY

Ze względu na wyjazd ks. Pa-

włowskiego na konferencję Pol-

skich Baptystów, która odbę-

dzie się w dniach 9-12 sierp

nia w Milwaukee, Wis. miejsce

jego zastąpią następujący kazno

dzieje: C. Paterson, 9-go

sierpnia, L. Jesaków, -16-zo

sierpnia, K. Czerwiński, 23-50

sierpnia, J. Liptński, 30-go sier-

pnia 1 A. Ziarko 6-go września.

Zebrania odbywają się w nie-

dzielę, o godzinie 11-ef rano,

kościół przy Jersey Ave. i 4-ej

ulicy, Wstęp wolny.

(7,8, 9)

Baczność Mechanicy!

Niniejszem zawiadamia .sig

wszystkich udziałowców, Iż mie

sięczne posiedzenie filjl Stowa-

rzyszenia Mechaników odbędzie

się w niedzielę, 9-go sierpnia, o

godzinie 10-ej rano, w sall Do-

mu Polskiego, przy Brunswick

ulicy. .

Ważne sprawy do zadecydo-

wania. Obecność wszystkich ak-

cjonarjuszy jest pożądana.

Sekretarz.

(1, 8. 9)

Pikmik Polsko-Amerykańskie-

go Klubu Demokratycz- '

nego 2-ej Wardy

W niedzielę, dnia 9 sierpnia.

w uroczym parku Washington

Grove Park ›odbędzie się piknik

znanego w Jersey City towa-

rzystwa Polsko-Amerykańskie-

go Klubu Demokratycznego Zej

Wardy gr. 3 S. S. P. Piknik roz-

pocznie się o godzinie Ze) po po-

łudniu. Komitet piknikowy przy

gotowuje bardzo urozmaicony

program zabawy tak, ażeby zado

wolić wszystkich młodych i star.

szych. Komitet zamiabt wiel.

kich przyrzeczeń, iż wszyscy o-

becnigoście doskonele bawić się

będą, co w zupełgości i zawsze

zależy od biorgeyen udział, za-

ręcza, że każdy z obecnych go-

dci będzie długo pomiętał nasz
 

miknik. Do tańca przygrywać

nam będzie czysto polska oskie-

stra, która rznąć nam będzie na

sze piękne mazury, obertasy,

krakowiaki, kujawiaki i polki.

Do licznego współudziału w na-

szej zabawie piknikowe} zapra-

szamy naszą Polonię.

KOMITET.

(6, 8, 9)

PASSAIC

Zawiadomienie

Koło No. 54 Polskiego Stron-

nictwa Ludowego zawiadamia

wszystkich swych członków, że.

weźmie udział w obchodzie rocz-

nicy sierpniowej, jaki złączone

towarzystwa urządzą 8-go sierp

nie na sali ob. J. Maciąga, pn.

40-ym przy 3rd street.

M. Kulpa, sekr.

(8, 7, 8)

Umya Towarzysze!

Posiedzenie administracyjne
Oddz. Ossowskiego Z. 8. P. od-
będzie się w sobotę, dnip 8-z0
sierpnia) o godz. 5ej wieczór, w
Domu IA ym Polskim przy
Monroeulicy. Obecność każdego
członka jest pożądana, ponieważ
mamy ważne sprawy do zalat-
wienia.

W. Jarmuła, sekt.
(6, 7,7)

Komitet Obchodu Sierpniowe
go podaje do wiadomości Szan.
PolonjL w Passaic, e Obchéd
Sierpniowy odbędzie się dnia
8-go sierpnia, a nie jak poprzed-
mio było naznaczone na dzień
15-go sierpnia br., a to z tej
przyczyny, że zabawi tutaj p.
Sypniewski, cenzor Z. N. P. z
Chicago, dlatego nie możemy
rozdrabniać sił.

Komitet.

KALENDARZYK ZABA
18 Sierpnia. Piknik Tow, Ap. .. BCHO®

i Muzycznego .. MONTURZKO®
Parku. pray 1 ave, ow

  
 

Przyjesió"
wym, 19 - 23 St. Marke Place

 

 

WSTĘP WOLNY!

 

BAYONNE, N. J.

OBCHOD SIERPNIOWY

odbędzie się

W NIEDZIELĘ, DNIA 9-G0 SIERPNIA

W SZKOLE PUBLICZNEJ na 26-ej ulicy

Przemawiać będą: ob. P. YOLLES i Kap. ST. GUTOWSKI,

Początek o godzinie 3-j po południu.

 
 

 

W rubryce niniejszej

„Nowego Świata". »

umieszczony.,

tem i czytelnie.

|- LISTY DO REDAKCJI

umia-zcinmy "Głosy Czytelników

W sprawach politycznych | w (sprawach społecznych, w
sprawach wielkich i małych z życia codziennego, każdy z na-
szych czytelników i czytelniczek może napisać list do redakcji,
który o ilo będzie odpowiadał warunkom redakcyjnym, zostanie

1. List ma być krótki | xwlqflyl nie więcej niż trzydzieści
wierszy Jednoszpaltowego druku. ,

2. List musi być pisany na jednej stronie papieru, stramen=

3. Tylko głosy omawiające kwostje publiczne będą uwzglę-
dniane. Z kwestjami osobistej natury pójdą do kosza.

4. Ton listów do redakcji musi być umiarkowany. Wszel-
kie, ostre wyrażenia i drastyczne słowa, są wykluczona.

i 

Szanowny Redaktorze!

We wczorajszym numerze "No-
wego Świata", czytałem w wy-
wiadzie z ministrem Skrzyńskim,
że do Ameryki mają przyjechać
w jesieni parlamentarzyści, to
znaczy posłowie czy senatorowie
z "Piasta" i z prawicy. Tak to

| brzmi jakby ci parlamentarzyści
z Witosem na czele, przyjeżdzali
gromadą i chcieli urządzić sobie
osobną sesję na wychodźtwie.

Oczywiście ci panowie nie
przyjadą ha własną rękę, tylko w
porozumieniu z "Prosem," Ale
poco? Przecież prasa ekswydzia-
łowa pisała dzień za dniem, że
nie potrzeba nam tutaj gości z
kraju, ażeby "burzyli wychodź
two" Prasa ta pomstowała na
czem świat stoi na posłówi sena-
torów lewicowych z Polski, a
ostatniego z nich senatora Woź-
nickiego zrobiła szpiegiem car-
skiej ochrany.

| Czykby ei panowie zmienili
| obecnie zapatrywania w stosun=
ku do Polski. Jakże bowiem mo-
znaby wytłumaczyć przyjazd ca-

 

T
lej paczki posłów z bloku pra«
wicy?
BQ że nie przybędą oni poto,

ażeby razem z "Prosem" wołać
"wythodétwo dla wychodźtwa"",
to ujapewno. Przyjadą po pic-
niądze na politykę prawicową.
Prędzej więc niż możnaby się

spodziewać wyłazi szydło z wy-
działowego worka, Robi
"końgresy", woła się na całe wy.
chodźtwo o apolityczności "Pro-
sa", Ia jednocześnie idą przygoto-
wania do kampanji politycznej
na rzecz prawicy w kraju.
Zdbaczymy jednak, czy lud

polski na wychodźtwie da "par-
lam@ntarzystom" pieniądze. -Nie..
daje
szeć

dotychczas i nie chce sty-
o "Prosie." Ma nos.

tutaj jeżeli się zjawi, jak sprawę
ludową z pomocą Lejzora Hame
merlinga, Chjenie zaprzedał.
Czy on sądzi, że my tutaj w

Amenyce o jego polityce księżej
i pafiskiej nie zupełnie nie wie
my.

W. ZIEMBINSKL
N. ¥. City, 6 sterpnia, 1925.
 

~ WARSZAWA. -MinisterJum
spraw zagranicznych otrzymało
telegraficzną wiadomość, że do
stolicy Persji przybyło szczęśli-
wie poselstwo polskie z p. Stani-
sławem Hemplem w › randze
charge d'affaires, na czele.
To wyrażenie „przybyło szczę-

śliwie" nie powinno dziwić Czy.
telników, - gdyż podróż była
długa i bynajmniej nie taka bez
pieczna, ,

!7 Trzeba było, pomijając blit-
szą drogę przez Rosję, jechać ko
leją do francuskiego portu Mar-
sylji, stamtąd okrętem do Bei-
rut, portu w Palestynie.
Potem wypadła najcięższa

część drogi, długości 1,500 klm.
z czego przeszło 1,000 klm. przez
pustynię. Przebyto ją samocho-
dem przedsiębiorstwa angielskie
go.

Szlak szedł na południe przez
Damaszek i Jerozolimę, przez
pustynna Syrję i Mezopotamię
do Bagdadu, a stąd - ostatni e-
tap S-tygodniowej podróży przez
Hamadan do Teheranu.
Rzut oka na pierwszą lepszą

mapę, dajepojęcie o uciążliwo-
ści i niebezpieczeństwie tej dy-
płomatycznej wyprawy.
Przypominają się jakieś za-

mierzchłe czasy i- budzą histo-
ryczne wspomnienia.

Historja, jakby nie chciała się
liczyć z długim okresem czasów
porozbiorowych,

Ostatni, przed rozbioraml wy-
słannicy Polski w podobny spo-
sób odbywali ewą podróż, jak
dziś - pierwsi po wskrzeszeniu
Polski. --

Przedrozbiorowa Polska nie
misła stałych przedstawicieli w
Persji, wysyłała jedynie misje,
których kierownicy nazywali się
ministrami-rezydentami, a nie-
jednokrotnie przebywali w Per-
sji po 2-3 lata.

POLSKA WYPRAWA DYPLOMATYCZNA

DO PERSJI NI

A

 

storj

zdarzenie: szczęśliwą wyprawę
stałego poselstwa polskiego.

Polski poseł, jak donosi des
Desia, złożył już listy uwierz
tein,
spraw zagranicznych,

Wkrótce oczekiwać należy za«
wartia między Polską i Persją
traktatu wieczystej przyjaźni i
ra

  

wie |i parafowane w dn. 15-g0
marta, r. b.
Dla Polski otwiera się wiele

gnębiwości na Bliskim Wscho-
zie

Nowa fabryka w Erie, Pa. "

W mieście Erie, Penna, ma'
wkrótce być założona fabryka

 

 

wierzchów do stalowych beczek. .
Nowa fabryka zajmie miejsce po

e Motor Truck Company."
e w fabryce rozpoczną sig

w najbliższej przyszłości,
 

went "2". ¥a tenet, Hew
Barolo
[aaronmarek 1 "*

08 1-4) rano do 1.4] więce
W oa race on Ipo pot

$

   
Telkton, Orchard 1881

GZEF HALICKI, M. n, /

cobzner,
od do 3 po południa£40 wiecude

12
Erden
okhre

 

 

 

 
SPECJALNOŚC .

roby Chroniczne Met
i Kobiet

Krwi, Nerwów, Nerek
i Pęcherza

PORADA
wownty Po

Dr. LO

110 East 16th Streetu :Mitter Union ganze LIrving Place)

 

 Ostatnim pr iciel
Polski w Teheranie był ks. Kra-
siński. Powrógił on do Polski w
r. 1712.
W sześć lat potem rząd Rze-

czypospolitej delegował z misją
do Persji sekretarza polskiego
poselstwa w Konstantynopolu.
Nie dojechał on jednak do miej-

puszczono go z Turcji.

sunkéw dypl

6 «o I
eduiels on"" rand do £ 'bez

  
 

POLSKA LECZNICA ... .
Dz. high:! A. Jogolewicą

L8KI LEKARZ
Becon Avenue, New York city]

seRcALNOR
Teczenie elektryczna:-Ę 1

 

 

w Turcji, Piotra Potockiego, a-
by wysłać do Persji stałe przed-
stawicielstwo nie doszedł już do
skutku wobec klęski rozbiorów.

1 oto rok 1925 zapisuje w. hi- 

sca przeznaczenia, gdyż z roz- ›) djagnozą za pomocą .. .
kazu wielkiego wezyranie wy- 3555325 "A4 3

° cdo >
Ostatnią próbę mwiąmrozr w ;mg?! W

ją czasy Stanisława Augusta.- ---
Projekt ambasadora polskiego /79#9* 225327"
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158 West 24 treet,
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się 4

Panu Wiłosowi przypomnimy ;.

i ważne dla Polski i Persji"

ająceperskiemirminlstro®§ "

tatu handlowego, które zo-.
stałyjuż opracowane w Warsza»



 

granicznych Rzeczypospolitej p. A. Skrzyń-

publicznych, że musiał pozyskać sobie tych

" Byt gościem prezydenta Coolidge'a w jego
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PO -ODJEŻDZIE MINSTRA

SKRZYŚSKIEGO

Po kilkutygodniowym pobycie w Sta-

nach Zjednoczonych, minister spraw za:

  

ski. znajduje się obecnie wdrodze powrot

nej do Polski. }

Misja jego w Ameryce zaznaczyła się,

jeżeli bierzemy pod uwagę sprawy stosun:

ków amerykańskiego rządu i społeczeń-

"$twa do Polski, niewątpliwym sukcesem.

To jest przynajmniej na zewnątrz. Prasa

amerykańska pisała dużo i porządnie o

Polsce, z racji przyjazdu p. Skrzyńskiego i

poraz pierwszy Amerykanie mieli sposób-

ność zetknąć się z polskim ministrem, do

którego poczuli szacunek i poważanie.

Niema dwóch zdań, że najsilniejszym atu:

tem dla p. Skrzyńskiego podczas wizyty

tutaj, była umowa zawarta przez niego z

Żydami przed samym przyjazdem do A-

meryki. Ale pomijająćten fakt, p. Skrzyń-

ski jest tej tak ujmujący

w stosunkach osobistych, jak i sprawach

 

; którzy się z nim zetknęli.

Podczas wizyty tutaj, minister polski

miał przynajmniej dwię, a często trzy lub

cztery konferencje, śniadania, obiadyi ze-

brania dziennie, nie wyłączając niedziel.

letniej rezydencji w Swampscott, Mass.,

miał konferencję z sekretarzem stanu Kel-

logg'iem i wybitniejszymi przedstawiciela-

mi świata urzędowego amerykańskiego. Ja-

kie rezultaty z tych zebrań i kon-

ferencji wypadną w sumie dla Polski, tego

nikt obliczyć w tej chwili nie może. Nie

_ może zdać sobie również z tego sprawy

' minister Skrzyński, z całą pewnością nato-

miast da się stwierdzić, że szczególniej w

wach finansowych polskich, p. SkrzyA-

ski moc kwestji należycie wyjaśnił, nie ze

stanowiska czysto finansowego i ekonomi:

cznego. tylko, ale politycznego, rozwiewa:

jąc :Łm'finunsistów amerykańskich, nie-
pokujonych ustawicznie" propagandą nie-
miecką lub bolszewicką o niebezpiecznej
sytuacji Polski.

Wizyta polskiego ministra, blorąc
rzecz ogólnie, wytworzyła dodatni nastrój
w Stanach Zjednoczonych dla państwa pol-
skiego i należy ją uważać za poważny i mo-
eny grunt do bardziej konkretnych i okre-
ślonych usiłowań czynionych ze strony
Rzeczypospolitej w sprawie nawiązania
ściślejszych stosunków z Ameryką.

P „Skrzyński zetknął się również z wy-
chodźtwem. Przyjęła go Polonja w New
Yorku, Chicago i Detroit. Rozmawiał z
przywódcami „Prosa", Złączonych Komi-
tetów Piłsudskiego, przedstawicielami zor-
ganizowanego wychodźtwa i prasy. Pisma
„prosowe" usiłowały wykorzystać osobę
ministra, ogłaszając o „nawiązaniu stosun:
ków" przez niego z rządem polskim, wy-
wołując wrażenie, że p. Skrzyński i rząd
polski dlatego pertraktuję z „prosem", bo
uważają tę organizację istniejącą na papie-
rze za jedynę i prawną reprezentację wy-
chodźtwa.

Należy tutaj zaznaczyć, że wieści z
kraju donoszą o staraniach prawicy w tej

" kwestji, Z Warszawy dowiedzieliśmy się,

żę silne wpływy endeckie, położyły nacisk,

by minister Skrzyński bawiąc w Ameryce
zwrócił się do „Prosa". To oznaczałoby,
żę „nawiązanie stosunków" w tej lub in-

nej farmie umieszczone zostało w progra-

mnie ministra, jako żądanie prawicy w kraju
i sfer ex-wydziałowych na wychodźtwie.  

 

NOWY ŚWIAT

Nie wchodzimyw to, jakie zakulisowa
polityka prawicowa polska, czyniła w tym
kierunku starania. To jej rzecz. Ale mu-
si nas obchodzić, jakie stanowisko w tym
wypadku zajął p. Skrzyński i jaką ewen-
tualnie rolę w owem „nawiązaniu stosun-
ków" ma odegrać rząd polski.

Dlatego na ostalniem posłuchaniu u
ministra, przed wyjazdem jego do Polski | <e Polskiej informującej koła po
zapytaliśmy go, czy prawda jest co piszą
wtej sprawie organy „Prosa". 1 otrzyma:
liśmy odpowiedź krótką, ale wyraźną, że
ani p. Skrzyński, ani rząd polski nie mogą
mieszać się do spraw emigracji i żadnych
paktow, lub porozumień z taką, lub inną
organizacją wychodźtwa zawierać.

Oświadczenie p. Skrzyńskiego uważa
myza miarodajne. Byłoby fatalnym błę-
dem ze strony urzędowej Polski, gdyby
chciała w dzis ch warunkach, fawory-
zować jeden obóz i w żadnymrazie nie re-
prezentujący nawet większej części wy
chodźtwa, Byłobyto nietylko ubiciem każ-
dej sprawy polskiej na gruncie wychodź
czym, ale obniżeniem autorytetu i powagi
rządu polskiego.

Mamy wrażenie, że p. Skrzyński jest
zbyt mądrym dyplomatą, żeby tej sprawy
nie rozumiał i jakimkolwiek niezręcznem
pociągnięciem zaangażował w burzliwe
sprawy nasze tutaj, rząd Rzeczypospolitej.

Jeżeli istotnie, jak czytamy w pismach
krajowych, pan Skrzyński miał poleconą
misję "nawiązania stosunków" z wychodź:
twem, to misja nie została dokonana, bo
dokonana być nie mogła.

Niepotrzebnie przeto wyrzekają pisma
ex-wydziałowe, że prasa lewicowa popsuła
„Prosowi" plany zyskania do swej roboty,
pośredniej, lub bezpośredniej sankcji rzą
du polskiego. Myśmytylko wykazali non-
sens takiej kombinacji, a jesteśmy pewni.
że p. Skrzyński nie należy do gatunku dy.
plomatów, których można „objechać" i
wmówić w nich ,Proso" jest reprezen-
tacją wychodźtwa.

  

  

wb.

O STUDJACH SKONDENSOWANYCH

Nowojorski „The World" dowcipkuje na
temat wycieczki grona prawodawców amerykań-
skich do Japonii, Pisze wesoło

„Może myślicie, że tych fedynastu człon-
ków Kongresu, którzy na koszt klubu „Pan Pa-
cific udali się na trzydniowe przestudjowanie
wszystkich miejscowych zagadnień japońskich,
nie przywiezie z podróży tej pełnej i doskonałej
znajomości wschodu azjatyckiego? Może przy-
puszczacie, Iż ponieważ okręt włożący tych ba-
daczy, zawinął do brzegów Japonii w środę, a
swój uczony ładunek zabrał z powrotem już w
sobotę, zaś w onym międzyczasie nas! mężowie
stanu musieli obrócić - 72 godziny na spoży-
wanie obiadów, spljanie herbaty | rozkosz este-
tyczną przyglądania się tańcom i wdziękom gejsz
czarujących, zabraknie Im po powrocie wybor
nych podstaw do wywodów o emigracji japoń-
sklej, polityce Japonji w Chinach, polityce japoń-
sklej na oceanie Spokojnym, polityce Japonji w
Formozle, eksporcie I imporcie japońskim, syste-
mie celnym 1 podatkowym, przemyśle | finan-
sach w państwie „Wschodzącego Słońca"?

Mote pozwalacie sobie wątpić, aby trzech
dni było dosyć na ogarnięcie myślowe przeszło-
ści, stanu obecnego i przyszłości wielkiego naro-
du, tembardziej, że tu chodzi o naród wschodni"
(A wschód ma swoje tajemnice), Sceptycy i zu.
chwalcy! Zaczekajcie malwczko a zobaczycie".

Mleko skondensowane jest w przemyśle a-
merykańskim jednym z licznych tytułów do chlu-
by, a zatem - dlaczegoiby nie studja skon-
densowane?

«© % #

0 WZMOŻENIE EKSPORTU POLSKIEGO

Zarządzenia, wydane przez rząd niemiecki,
mające na celu uniemośliwienie eksportu z Polski
do Niemiec, zmusiły rząd polski do rareagowa-
nia w sposób stanowczy. Podjęto więc akcję w
celu znalesienia innych rynków sbytu towarom
polskim, przytem sprawę potraktowano szerzej,
mianowicie chodzi nietylko o przezwyciężenie
chwilowych trudności gospodarczych w stosun-
ku do Niemiec, lecz o nawiązanie ściślejszych 1
rozleglejszych stosunków hgndlowych z {nnem!
krajami. Dlatego też departament handlowy mi-
nisterjum przemysłu i handlu prowadzi w poro-
zumieniu ze sferami gospodarczemi akcję w kie-
runku wzmożenia polskiego eksportu wogóle o-
raz pomaga w wyszukaniu nowych rynków zby
tu bez względu na wojnę celną z Niemcami.

W departamencie handlowym odbyła się
konferencja z przedstawicielami przemysłu drze-
wnego. Na konferencji tej osiągnięto zupełne po-
rozumienie w sprawie podjęcia akcji, która po-
zwoli zdobyć nowe rynki zbytu dla drzewa pol.
sklego, mianowicje w Ameryce Północnej i Po-
łudniowej. Departament handlowy będzie nadal
naradsał się w tych sprawach ze wszystkiemi ga-
łęśm! przemysłu wogóle, z przemysłami ekspor-
tującemi do Niemiec w szczególności. W ten spo-
sób sfery gospodarcze, poparte czynnie przez ml.
nieterjum grzemysłu | handlu mogą zdobyć nowe
rynkt zbqu, uniesależnić się w znacznym stopniu

Od rynku niemieckiego, oraz nawiązać żywsze

stosunki z gumami krajami

i
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Dużą wartością w publicysty-

lityczne i społeczeństwa zagra-

niczne jest wydawany w War-

szawie miesięcznik „L/Est Eu-

ropeen" ›Wschód europejski").

Pismo to, redagowane bardzo

starannie, wychodzi w jędyku

francuskim, który jest

zas międzynarodowym w kwe-

stjach politycznych na kontynen

cie Europy. Dobór materjału po-

ważny i trafny, francuszczyzna

bez zarzutu.

Wostatnim zeszycie lipcowym

znajdujemy wśród innych rze-

czy, zasługujących na uwagę,

doskonały artykuł Stanisława

Bukowieckiego, szefa Prokura-

torji Rzeczypospolitej. P. Buko-

wiecki znanym jest z głębokiej

wiedzy prawniczej, ekonomicz.

nej i politycznej. Był pierwszym

ministrem sprawiedliwości w ga

binecie Kucharzewskiego, gdy

okupanci aktem z 5-go listopada }

1916 roku loglosili nlepodlegle |

Królestwo Polskie. Jak po-

wszechnie wiadomo polityczne

znaczenie tego gabinetu było, bo

w warunkach tych musiało być

tragiczną fikcją; w departamen

cie sprawiedliwości _dokonano

jednakże rzeczy rfetylko wiel-

kiej, ule poprostu nadzwyczaj»

nej. Stworzonę sądownictwo pol

skie w niebywale krótkim cza.

sie i przy niezmiernych trudno-

ściach z powodu szczupłości środ. |

ków, braku ludzi i budynkówsą |

dowych. Niemcy w tym wypad- ł
ku postąpiły, jak się to im czę- |
sto zdarza, z tradycyjną krzy- |
żacką obłudą. Dla utrzymania
pozoru, iż przyznają, a raczej o- w
biecują byłej Kongresówce sa- |
modzielność państwową, władze
niemieckie oświadczyły, iż spra-
wy oświaty i sprawiedliwości
mają w pewnym oznaczonym ter
minie przejść w ręce polskie. A-
le pod tem właśnie krył się pod-
stęp. Na całkowite stworzenie
sądownictwa krajowego przezna |
czono zaledwie kilka miesięcy, a
budżet wydzielono minimalny. O
kupanci byli oprócz tego dosko-
nale świadomi faktu, iż kraj na-
razie nie posiada niezbędnej i-
lości kandydatów na sędziów. Za
czasów rosyjskich prawnicy Po-
lacy, choćby najwybitniejsi, nie
mogli piastować urzędów w Oj-
czynie; posady otrzymywali,
ale w głębi Rosji. Na dobitkę
wojna rozproszyła wielu zdol›
nych prawników uprawiających
adwokaturę prywatną, a więc i
z tych szeregów trudno było o
zasiłek, Niemcy żywili przeko-
nanie, że według wszelkiej zwy-
klej rachuby, sądownictwo pol-
skie nie będzie mogło stanąć w
gotowości na datę oznaczoną, a
- wtedy oznajmi się światu, że

-__ Z PRASY I

Warszawski Kurjer Czerwony
porusza kwestję zatrudnienia
bezrobotnych pracowników umy
słowych :

Organizacja pracy dla bezrobot
nych silami społecznem! nie jest
"nowością. W czasie wojny twin-
stern, powatal szeróg warsztatów

zatrudniających posbawio-
nych dochodów | mionia mieszkań-
cow z zajętych działaniami wojen
nemt części kreju. Prawdę ›jest,
że specjalne zapotrzebowania woj.
skowo stworcały lub powiękasały
pewne rodzaje przemysłów, nie»
mniej tywotna skcja pomocy as-
mego społeczeństwa miała owocny
wpływ
Jednym z przykładów, jaki może

naby z powodzeniem sastosować
obecnie, to rodzaj orgwnlzacji, stwo

przez Komitet Obywatelski
w Warszawie po wyjściu Rosjan
w 1915 r. Dla rzesz porostających
w beznadziejnej sytuacji, dla inte-
Nigoncji/ ludzi starszych 1 kobiet,
zorganizował Komitet pomoc spo.
łoczną, nie przes Jatmutng, lect w
drodze dostarosonia pracy.
Kierowano rajanowicie potraebue

fące pomocy osoby do prac w bl.
bijotokach, stowarzysze-
niach naukowych i instytucjach spo
łecznych. Dzięki temu porządko
wano np. Biblfotekę Publiczną na
Koszykowej, gdzie znajdowało za
Jeclo po kilkadziesiąt osób naraz;
wykonano prace połyteczne w To-
warzystwie Naukowem td.
Ponieważ instytucje to nie mia-

ty funduszów, więc Komitet Oby.
watelski płacił zatrudnionym przy
wymienionych pracach spełniając
podwójną przysługę: humanitarną
- bezrobotnym, oraz kulturalng-

* podtrzymując ich wg.
tie wówczas tętno działalności
Cay1 dziś nle moglaby się na-

lete organizneJa społeczne. która
się czegoś podobneco?

Czy niema społeczników # pienięda
miktórey chcieliby dać podwój

 

 

 

 

| Naczelnym twórcą
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Polacy niezdolni są do twórczo-
ści państwowej.

Lecz tym razem pomieszało
im rachunek coś przerastające-
go zwyczajną miarę ludzką. Do |
pracy przystąpiła tak zdumiewa
jąca energja i takie ogromne na
tężenie umiejętności i miłości
sprawy narodowej, że gdy nad-
szedł ów termin „niemożliwy",
w jednym i tym samym dniu po-
częły funkcjonować sądy polskie
na całym obszarze Krolestwa.-

tego dzieła
był minister Bukowiecki.

Artykuł . dzisiejszego
Prokuratorji w „L/Est

 

Szefa
Euro-

   

peen" traktuje o stosunku Pol- |
ski do Ligi Narodów, P. Buko-
wiecki pisze, że w pierwszych |
chwilach po powstaniu niepod- |
ległej -Rzeczypospolitej.
szość opinji publicznej polskiej
zajmowała wobec Ligi Narodów
stanowisko nacechowane pewną
niechęcią. Powody tego uczucia
były całkiem naturalne. Naród,
w którym przez sto kilkanaście
lat tysiące ludzi walczyło i ginę-
ło w walce o niepodległość, po
uzyskaniu tej niepodległości był
i z natary rzeczy musiał być za-
zdrosnym o wszystko, co się ty
ezylo suwerenności państwa pol-
skiego. Konieczność wprowadza
"nia kwestyj spornych i bronie»
nia interesów Polski na forum
Stowarzyszenia Narodów, zda-
wała się przeto przeciętnej opi»
nji społecznej groźbą uszczupie-
nia lub skrępowania tej suwe-
renności, Lecz obawy te i wraz
z niemi stanowisko niechętne
przeminęły niebawem, do czego
się w znacznej mierze bezstron=
ność orzeczeń Ligi przyczyniła.
Dziś Polska, ustalona w grani-
cach swych i skonsolidowana,-
współpracuje z Ligą Narodów
ze szczerością i życzliwością ab-
solutną. Najważniejsze interesy
Rzeczypospolitej znajdują się w
łączności i zupełnej harmonji z
zadaniami i celami Ligi. Pol-
ska pragnie i potrzebuje poko-
ju, nietylko ze względu, że po-
kój europejski zabezpiecza jej
granice, ale i dlatego także, iż
ma przed sobą olbrzymie zada-
nie historyczne, które przepro-
wadzone być może jedynie w wa-
runkach pokojowych. Dążenia
Rzeczypospolitej Polskiej spoty-
kają się z celami Ligi w tem
zasadniczem przeświadczeniu, że
„pokój powszechny możliwym i
pożądanym jest jedynie w świe-
cie nowym, opartym na wolno-
ści i niepodległości narodów i
odwrotnie, wolność ta i niepod-
ległość posiadają istotne podsta
wy tylko w tem bezpieczeństwie,
które im gwarantuje wielkie po-
rozumienie międzynarodowe".

3. M.P.

O PRASIE

ny połytek - zarobek ludziom bez
pracy, a instytucjom ogólnego znae
czenia - siły pracownicze, których
wszędzie brak?

60066

Z powodu śmierci W. Bryana

pisze Kurjer Polski w Milwau-
kee:

William I. Bryan przejdzie do
historfi amerykańskiej, jako jeden
z tych mętów, który cieszyl! się
wielką popularnąścią w narodzie,
lece ule zdołali pozyskać zautonia
większości, jakie umożliwiłoby im
osiągnięcie srcaytu swych ambl
cyl, prezydentury. Takimi bylt
Heary Clay 1 Daniel Webster, Zna.
Jom! Bryana mówią, iż jego umysł
przestał się roswijać, gdy on
skal pierwszą nominację demokra
tyczną na prosydonta w 36 roku
życia. Odtąd był ciggle safety po-
Ityką 1 różnemi reformami na tle
politycznem, tok, że nie miał cza»
su się uczyć. W tom zdaje się
być dużo prawdy. Bryan kierował
się wigce} ucruclom, nit. doklnd:
nem zrozumieniem spraw. których
był rzecznikiem, Okazał to ostat.
nio w dyspucje w sprawie ewolu-
oji. Stanowisko zajęto przes nie-
go byłoby misło stlniejsse podsta-
wygdybyBryn mógł był wyka
zać wszechistronną znajomość spra
wy. Jego odpowiedzi: „nie wiem",
„nie czytalem tego" ftp. na. pyte-
nia czysto naukowe, zawiodły jego
zwolenników { ontablly Jero argu-
monty. Bryan, trzoba to przystać,
odznaczał się niezwykłą odwazę,
gorliwością i szczerością, 1 w życiu
publicznem był  nawskroś uorch
wym. Fa niektóre jego reformy:
fak wybory senatprów przes po.
wazechno głosowanie, równoupraw

większość wyborców
będą błogosiawić jego pamięć, lect
za przeprowadzenie 1 a-
głowanie przeciw navorantu tas
7/1 naukowych w szkołach publicz.
nych, wielu wyda o pim sąd ujome
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NA 42,000,000 ROBOTNIKOW W STANACH ZJEDNOCZO-

NYCH ZALEDWIE 2,865,979 NALEŻY DO AME-

RYKANSKIEJ FX DERACJI PRACY
 

Na podstawie danych ktatystycznych wynika, że w
chwili obecnej znajduje si

42,000,000 robotników. Z Ii

skiej Federacji Pracy należ

den procent przypada na ty

wydobywaniu minerałów,

procent: zorganizowanych

przypada 23.2 procent.

Z ogólnej liczby farmet

pada na tych, którzy posia

Za ostatnich czterdzieś
tna liczba członków robotn

wypadało pięć członków na

1920 było już tylko cztere

procent analfabetów pomięd

sięgał powyżej lat dziesięciu

  

ło wykształcenie nabyte w wy

sią! ośm procent zaś stanow

czone szkoły elementarne.

Przeciętna płaca fabry

nowojorskim wynosiła zes?

artykułówspożywczych od

się 0 170 procent.

Bliższe szczegóły o unji gra-

barzy w Chicago, III

Donosiliśmy poprzednio w kró-
tkości o zorganizowaniu się chi-
cagoskich grabarzy w liczbie po-
nad tysiąc. -Obecnie przyszliśmy
w posiadanie bliższych szczegó-
tow odnośnie tej dziwnej pozor-
nie unji, o której prasa krajowa
szeroko się rozpisuje. Dotych-
czas wstąpiło do unji ponad ty-
siąc grabarzy. Około dwa tysią-
ce innych robotników, zatrud-
nionych na cmentarzach, ma
przystąpić do unji w najbliższej
przyszłości.
Powyższa unja należy do Ame-

rykańskiej Federacji Pracy i
otrzymała porządkowy numer
17,842 Jest to pierwsza tego ro-
dzaju unja, jaką gdzie i kiedykol-
wiek zorganizowano w Stanach
Zjednoczonych Należą do niej
nie tylko wyłącznie grabarze,
lecz również ci robotnicy, którzy
zajęci są upiększaniem grobów
i t. d
Organizator nowej unji, Frank

Murphy twierdzi, że głównymjej
celem będą żądania krótszych go-
dzin pracy i podniesionej skali
wynagrodzeniowej

Robotnicy na cmentarzach za-
rabiają obecnie od $4.75 do 85.40
dziennie, pracując dziewięć i pół
godziny. Główne warunki unji
zostaną wkrótce ogłoszone. Or-
ganizacje, zawiadujące cmenta-
rzami będą zmuszone warunki te
przyjąć, gdyż w przeciwnym ra-
zie przyjdzie do niebywałego do-
tychczas strajku, do strajku na
cmentarzach.
 

Robotnicy giną przy

budowie mostu

Olbrzymi most, będący obec-
nie w konstrukcji ponad rzeką
Delaware, łączący Filadelfję z
Camden, pociąga za sobą liczne
ofiary w ludziach. Co pewien
czaszdarza się, że robotnicy znaj
dują śmierć w nurtach rzeki. 0-
statnie wiadomości donoszą, że
znów dwóch robotników upadło
z mostu w rzekę, znajdując w
niej śmierć.

Tkacze w Paterson nie

„wyjdą na strajk
 

Około dwa tysiące tkaczy, za-
trudnionych przy fa bry ka.cj i
wstążek jedwabnych w Paterson,
N. J., odbyło onegdaj posiedze.
nie, na, którem postanowiono nie
wychodzić na strajk. Na posie-
dzeniu natomiast zaprotestowano
przeciw nie słosowaniu skali
unijnej przez czwartą część fa-
brykantów miejscowych.  Posie-
dzenie miało przebieg spokojny.
dario ==--" 
Foreign Information Bureau

(BIURO _INFORMACYINE)
225 E. 14th Street, New York, N. Y,

; Pierwsze pietro

bezpłatne informacje
między godzinę 4 m 1 wieczorem
 

w. Stanach Zjednoczonych
zby powyższej do Amerykań-
v 2,865,979. Czterdzieści j
h, którzy ieni
ransportem zajmuje sig 37.
robotników, na fabryki zaś

 

  

  

ów zaledwie 60 procent przy.
ają swoje własne farmy.
ri lat zmniejszyła się przecię-
czej rodziny. -W roku 1880
pojedynczą rodzinę, w roku

h. W roku 1920 było sześć
zyrobotnikami, których wiek
, trzynaście procent posiada-
yższych uczelniach, pięćdzie-
li ci, którzy mieli tylko ukoń-

 

 

 

znych robotników w stanie
łego roku $28.65c. Koszta
roku 1913 do 1924 podniosły

Dziewczęu zarabiają w Bo-
stonie po $13 tygodniowo

 
Kobiety i dziewczęta, pracują-

ce w sklepach damskich kapelu-
szy w Boston, Mass., zarabiają
obecnie pdtrzynaście dolarów ty-
godniowo. Takie orzeczenie wy
dała ko misja -arbitracyjna.
Uchwała tejże komisji weszła w
życie z dniem 1-go lipca r. b.

 

Unja krawiecka „Amalgama-
ted" wydzierżawiła gmach
pod własny bank w No-

wym Yorku
 

Unja krawiecka "Amalgamatea
Clothing Workers of America"
wydzierżawiła gmach na rogu
West. 15th Street i Union Square,
na warunkach długoterminowe-
go kontraktu i gmach ten zosta»
nie przemieniony na bank robote
niczy, który dotychczas
się na górnych piętrach przy 14th
Street i Union Square, Unja kra,
wiecka "Amalgamated" założyła
przed dwoma laty bank, który
rozwinął się do tego stopnia, że
trzeba było pomyśleć o odpowie-
dnich dlań ubikacjach.

.

Jest to
pierwszy

-

robotniezy

.

bank w
Am'eryce, który liczy dwanaście
tysięcy dcpnzyturjuszy i posiada
sześć miljonów dolarów kapitału,
 

"TQM-keeper" powodem
strajku górników w Lans»

ford, Penna
 

Z. powodu zaprowadzenia sys-temu "time-keeper" w kopalniwęgla Greenwood, należącej do
„Lehigh Coal & Navigation Co."
ohm-set górników

_

wyszło /na
strajk, Kontraktowi górnicy
czasami przedwcześnie porzucall
"acc, pozostawiając innym góre
nłkom ładowanie węgla na wóz
ki. .By temu kres położyć, komePanja zaprowadziła system, pgelegajgcy na znaczeniu czasu'pn-cy na odpowiednich do tego kare
mcy Górnicy

:

porzucili pracy.
ponieważ przy Nowym systemie
byliby zmuszeni pracować powy.
żej ośmiu godzin dziennie,

Przeróbki i reparacie take
wych, przyjmuje
cownia kuśnierska
”„A. ROŻEK

Lexington
""Betannins
-__-

220 EAST featReey
AY'I'SxALrhAUTO.., Sisko, Third Avenue

i
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(Ciąg dalszy).
- Nie - rzekł spokojnie- nie uczy:

nisz tego, mości hetmanie litewski! Nie u-
czynisz... aby potomność nie mogła powie:
dzieć: miałabym wolną ojczyznę, gdyby
Pac nie nakazał odwrotu! Nie uczynisz, bo
lepsza stokroć śmierć pod tymi wałami, ry
cerska, niźli sromotny zgon wśród buko-
wińskich lasów i trzęsawisk...

- Lepsza! lepsza! - wołano.
A tu już hetman polny Radziwiłł i Sa-

piehowie deklarowali, że z Sobieskim pój-
dą do szturmu.

- Prowadź nas
śmierćlub zwycięstwo!

Hetmana oczyzabłysły radością i nie
patrząc już na Paca, który zakrzyczany
siadł ciężko, niechętnie mrucząc, zwrócił
się ku innym:

- Bóg da zwycięstwo! - Zawołał z
ogniem - jutrzejszy patron Marcin, świę-
ty turoneński, który także :rycerzem był,
okryje nas swą opieką, jak płaszczem, i
walczyć będzie z nami!
- Chyba uczyni cud! - wtrącił Pac.
- Uczyni! - rzekł z mocą Sobieski.

- Azali już w tem nie widzicie cudu, że
multański i wołoski hospodarowie, Ghika i
Petryczajko opuścili obóz. turecki z całą
swą siłą i do nas przystąpili? -Zaliście nie
widzieli, jak u moich stóp złożyli wszyst:
kie chorągwie swoje z łbem żubra i pół:
księżycem :ottomańskim, -Zali czyniliby
to, gdyby po naszej stronie nie przeczuwali
zwycięstwa?

Podniósł oba ramiona do góry i zawo-
łał głosem wielkim:

- Za wiarę świętą, za krzyż Chrystu:
sowy, za ojczyznę miłą, jutro na okopy,
do szturmu!

- Do szturmu! - powtórzono i na
tem skończyła się narada.

Sobieski pozostał sam,  wzburzony.
Wiedział on dobrze, że niebezpieczeństwo
szturmu było srogie, że klęska poniesiona
pod okopami tymi, byłaby śmiertelnym dla
Rzeczypospolitej ciosem,

-

zarówno jak
zwycięstwo stałoby się jej podźwignięciem.
A im bardziej tego triumfu

:

pragnął, tem
silniej w sobie był wzburzony i chwilami
niepewny.

I jeszcze tej nocy, przywoławszy spo-
wiednika swego, 0. Przeborowskiego, Je
zuitę, szukał w jego pobożnych słowach a
szczerem wyznaniu win swoich, poclcqhv...

- Grzeszyłem, Ojcze =- mexł -

grzeszyłem pychą i nienawiściąi gniewem.

Za krzywdy mi czynione, chuąłem brać

pomstę... Ale oto w tym momencie, w_sz3:st-

kie moje żale, wszystkie krzywdy, jakich

doznałem, składam w Chrystusowe rany!..z

Jeżeli mi Pan Najwyższy zwycięstwo da i

pozwoli oswobodzić ojczyznę miłą, to ślu-

buję, że odtąd pracować

-

jeno będę ze

wszystkich sił, iżby tam, gdzie byla wasn1

bunt, zapanowała zgoda... Wyrzekam się

odtąd knowań wszelakich, żałuję, z głęb!

duszy żałuję, iżem stawał do walki przeciw

Królowi... chociaż powody...
- Nie żywisz do niego żału w sercu

swem? - spytał żywo ksiądz.

Sobieski moment milczał, a polem:

el - rzekł stanowczo. - Zapo-

minam o wszystkiem... przebaczam tak,

jakbym pragnął, iżby mi Bóg pnęhaczył-:~

Życzę, owszem, iżby w szczęśliwej Rzeczy:

pospolitej panował szczęśliwie i żył król

ichat...
.

Mła]: gdy to wyrzekł hetman, dał się sty

& szalonego wichru i szum nayvatm-

xfrrignej, tak gwałtownej. że namiot za:

kołysał się cały. Silny podmuch z gWiZ

dem i szelestem wpadł do wnętrza 1 nąglę

świecznik, stojący na stole, zachwiał się 1

zgaga—wało to jedno mgnienie oka, Sobie

ski przerażony. zbladły, spoglądał na Pn;-

borowskiego, który wstał z krzesła, onie:

miały—. Co to było?... - spytał po ghwjli

hetman. - Tak mi slię ;dłałot, jakby siła ja:

4 nieziemska przeleciała (U...

kaś 22:25: oczypwzniósl w górę, ręce na

piersiach złożył i rzekł z cicha:

*~ __ Król we Lwowie niemocen...

wie... Módlmy się!... . .

I uklgkt, a za nim kląki hetman i za:

częli półgłosem odmawiać modlitwy.].

Na dworze padał gęsty, wilgotny

śnieg; zimno było pl.-zen'ikliwe. ale przez

całą noc ruch w obozie nie gstawał. Sob:.e-

ski bowiem przekonawszy się, że artylerja,

zbyt daleko ustawiona, nie razi dość silnie

niej Zeta, polecił był przenieść bate-

mówili - na

 

Kto

  

 

rje bliżej. Kopano tedy pod nie ziemię i
Clagniono ciężkie działa przez zaspy, bło-

ta i parowy na nowe pozycje z wysiłkiem
ludzi i koni. ,

Jankowski, który już oddawna z całą

swą drużyną w obozie był, a dotychczas

daremnie w ochotniczych harcach ze spa-

hami śmierci szukał, rzekł do Klatła:

- Byleby w tej ciężkiej robocie nie

ustano... Świtaniem będzie pewnie szturm.

- Dałby Bóg co rychlej - odparł

Klatt -- bo już rozłażą się szemrania... Ko-

stnieją ludzie w tem zimnie...

- Patrz! - zawołał Samuel - het-

man gońców ła...
Rzeczywiście, Sobieski stał już przed

namiotemi wydawał rozkazy. Na wszyst:

kie strony rozjeżdzali gońce, niosąc do puł

ków i pocztów wszystkich ordynanse het-

mańskie.
Noc jeszcze była, gdy skończono usta-

wiać działa i wnet na dany przez Kątskiego

znak, rozpoczęła się kanonada. Jakby się

otchłanie podziemne rozwarły, taki stał

się huk i taki przerażający blask rozświe-

tlił nocne ciemności.
A w obozie tureckim zakotłowało się

jak w mrowisku.
-

Dziki wrzask pohań:

ców: AHach! AłHach! mieszał się z hukiem

dział... Powietrze stało się naraz duszne,

pełne skier i dymu.
Na moment, gdy owe dymy wiatr roz"

wiał, ukazywał się szary, chmurny świt...

Poczynałsię dzień św. Marcina.

Sobieski dał hasło i działa grzmieć

przestały. Szykowały się już do boju cho-

rągwie i jezdne i piesze przed hetmańskim

namiotem. Hetman stanął pośrodku i sza

blę wydobył. Podniósł głowę; oblicze je-

go zdawało się płonąć, tyle w oczach było

blasku, tyle siły w wyrazie...

I głosem donośnym krzyknął:

- Teraz czas uderzyć!

Stała się nagle wśród szeregów uro-

czysta cisza; każdy dech zaparł w piersiach

jeno szczękała broń i szeleściały proporce.

A Sobieski wołał:

- Żołnierze! W tym obozie Rzeczpo:

spolita cała!... W waszych ręku zguba jej

lub triumf... Za wiarę świętą, ku podźwi:

gnieniu świątnie zbezczeszczonych, z na-

dzieją w Bogu, naprzód - ku zwycięstwu!

Umilkł, a przez szeregi ~przebiegł

szmer... Rozległy się wołania:

- Naprzód! naprzód!...

Lecz znowu cisza.

|

Ukazał się ksiądz

Przeborowski w białej komży, z krzyżem

i relikwjami w ręku. Wszystkie pochylity

się głowy; znowu szczęknęły bronie i za-

szeleściły proporce; on zaś wzniósł obie

dłonie wysoko do góry i błogosławił zna-

kiem Zbawienia chrześcijańskie zastępy,

którym urągać się zdawały widniejące już

w brzaskach dziennych, zatknięte wysoko

poza okopami na złocistych namiotach zwy

cięskich wrogów, dumne półksiężyce.

Sobieski wzniósł szablę do góry.

- Szyję mi utniecie! - krzyknął -

jeżeli ich teraz za kwaterę (za kwadrans)

nie wezmę... Naprzód w imię Boże i Prze-

najświętszej Panny!... *

Uniesiony zapałem biegł sam pieszo,

z szablą wydobytą, na czele swoich drago:

nów, ku fosom. -

Ale podbiegli ku
-

niemu oficerowie

starsii żołnierze, na klęczkach go błagając,

iżbysię nie narażał.

- W tobie nadzieja! - wołano.

Wśród tych, którzy kięczeli, rozpło

mienione oko hetmana dostrzegło chudą,

ponurą Jankowskiego twarz. On ku nie-

mu oba ramiona wyciągał w błaganiu.

Na usta Sobieskiego wybiegł przelot-

ny uśmiech; przypomniał mu się ten mo:

ment, gdy ten zuchwały rycerz do walki go

zagrzewał, gdy mówił to głośno, co hetma-

nowi szeptało sumienie...

A teraz on wołał z innymi:

- Twoje życie naszem życiem! śmierć

twoja naszym pogromem!...

Sobieski dosiadł tedy konia i stanąłna

strzał pistoletu od wałów.

Ale już zapał jego wszystkich ogar:

nat. Pomimo gęstych strzałówtureckich,

regimenty Koryckiego i Żebrowskiego z

prawego skrzydła, a z lewego pułki Doun-

hoffa, Tetwina i innych, skoczyły w ogień

odważnie i prując się przez tłum jańcza-

row, darty sig na wały.
:

Z obu stron pada:

ły trupy, zapełniając fosy, a tu biegły co-

raz inne i coraz liczmiejsze kompanje;

młódź litewska ukazała się także na sto-

kach...

 

 (Ciąg dalezy nastąpi).  

+ Z POLSKI

NIEZWYKŁA PRZYGODA
W POWIETRZU
 

WARSZAWA. - Powietrzna
linja „Aerolot", której jubileusz
miljona kilometrów bez śmier-
telnego wypadku notowaliśmy
niedawno, uniknęła katastrofy,
która mogła skończyć się tragi-
cznie,

Z pola Mokotowskiego wyru-
sey} do Gdańska samolot z dwo-
ma pasażerami: p. inż. Marja-
nem Marcińskim (Miodowa 8) l
p. Antonim Januszewskim, zle-
mianinem z woj. nowogrodzkie-
go.
Na wysokości 100 metrów mo-

tor nagle przestał działać. Jest]
to rzadki, ale groźny wypadek,
gdyż z tak małej wysokości tru
dno planować.

Pilot, p. Zygmunt Burclszow-
ski, (Nowy Świat 24), nie tracąc
zimnej krwi, zaczął opuszczać
się, utrzymując równowagę.
Na kilka ledwie metrów nad

ziemią motor udało się znów pu-
ścić w ruch. Było to jednak już
zbyt późno, aby przeszkodzić u-
padkowi, Wszystkie wysiłki pi-
lota skoncentrowały się w kie-
runku utrzymania aparatu w ró-
wnowadze i zmniejszenia szyb-
kości w opadaniu.

Udało się to szczęśliwie. Tuż
nad ziemią dzielny pilot skomen
derował pasażerom:
- Wyskakiwać!
Nie pozwalając do ostatniej

chwili, aby samolot zwalił się ca-
lym ciężarem na ziemię, pilot
wyczekał, aż obaj pasażerowie
wyskoczyli bez szwanku, poczem
sam jeszcze zdążył rzucić się na
ziemię.
W ten sposób wszyscy wyszli

cało z przygody. Aparat opadł
na forcie Rakowieckim, przewró
cił się i uległ poważniejszym u-
szkodzeniom.
Winą katastrofy była prawdo-

podobnie zła benzyna, gdyż me«
tor sam okazał się bez zarzutu.
 

BLISKO 13 MILJONÓW ZŁO-
TYCH NA NAPRAWĘ I BU-
DOWĘ DRÓG W POLSCE

WARSZAWA. - Kwestja bez
robocia nie przestaje być jed-
nem z najaktualniejszych zagad
nień chwili.
Władze rządowe, dążąc do zła

godzenia klęski bezrobocia, poza
wypłatą bezpośrednich zasjików
bezrobotnym, udzielają obecnie
samorządom krótkoterminowych
pożyczek na prowadzenie robót.

Pożyczki te udzielane są prze-
dewszystkiem na roboty drogo-
we, a więc obok celu bezpośred-
niego, jakim jest zatrudnienie
bezrobotnych, przyczyniają się
w sposób wydatny do gospodar-
czego podniesienia kraju.

Dotychczas pożyczek tych u-
dzielono na ogólną sumę 12,791,
000 złotych.

Podział tej sumy był nastę-
pujący: województwo warszaw-
skle otrzymało 1,501,000 zł., łódz
kie - 4,099,000; :kieleckie -
2,492,000, lubelskie - 440,00,
białostockie - 917,000; wolyft-
skle - 825,000; krakowskie -
762,000; Iwowskie - $10,000;
nowogródzkie - 175,000; wileń-
skie - 90,000; stanisławowskie
- 200,000; pomorskie - 140,-
000; poznańskie - 110,000; po-
leskie - 40,000, oraz województ
wo tarnopolskie otrzymało 190,-
000 złotych.
Powyższe cyfry świadczą, 0

tem, że klęska bezrobocia naj-
bardziej dała się we znaki w wo-

jewództwach: łódzkiem, kielec-

kiem, a dopiero potem

skiem.

PANIE

I PANIENKI
Mody obecne wymagają, aby nóżki
Wasze były upiększono jedwabne:
mi pończochami, Pani. Markowska
pokaże Wam piękne, modne, cieo-
kie, lecz mocne jedwabne fasony

  

/ pończoch
Uprzejma polska. obsługa

Nassau Avenue

Fashion Shop

90 NASSAU AVENUE
blisko Manhattan Ave.

GREENPOINT-BROOKLYN
Tramuwoje atdją blisko naszego

«klepu
Otwarty do godziny 10:80 więczo-
Tem: - Specjalna wyprzeda po
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Z BROOKLYNA-

 
 Dzi ynne Nal wo w

11-tą Rocznicę Czynu Slerpnio-
wego.
Spijcle Obrońcy Polski w spo-

koju,
Nasze wspomnienia są tam

wśród Was,
Coście pobiegli na pole boju,
Gdy się za Polskę bIŚ nadszedł

czas.
Myśmy radośni, wolni 1 zdrowi,
Bez kajdan co tak ciążyły nam.
Cześć za to i hołd Naczelnikowi,
Co nas do Czynu zbudził -

1 Was.
W niedzielę, dnia 9-go sierp-

nia, 1925 roku, w kościele św.
Krzyża, 161-15-ta ulica, w So.
Brooklynie, N. Y. o godzinie 11-
ej przed południem odbędzie się
Dziękczynne Nabożeństwo w
11-tą rocznicę Czynu Sierpnio-

-_ JURO!

Wystąpią chóry

GO".

WSTĘP WOLNY!

 

ROCZNICĘCZYNU -

*SIERPNIOWEGO

obchodzić będzie uroczyście :Polonia w Brooklynie

W DOMU NARODOWYM
261 Driggs ave. w Greenpoint

Przemawiać bida": ob. W. ROJAK-BŁAŻEWICZ,
piewacze i

kny obraz sceniczny Hoffmana pl

POCZĄTEK O GODZINIE 8-4) WIECZOREM.

JUTROL..

wystawlony zostanie plg-
t. „SEN PIŁGUDSKIE-

Komitet Lokalny.
  wego. Przy tej wy-

powiem naukę na temat: „Bo-
hateram! są cl tylko, którzy byli
wielcy sercem". Wstęp wolny.

Mile wszystkich zaprasza
Ks. Wi Trzepierczyński.

(7, 8, 9).
 

Pomysłowe matki
 

W każdą niedzielę i święta,
policja w Coney Island znajduje
po kilkadziesiąt dzieci, które w
natłoku, jaki tam panuje, roz-
łączyli się z rodzicami 1 które
policjanci zabierają na stację po-
licyjną, gdzie później „stroska-
ni" rodzice po nie się zgłaszają.
Od dnia 1-go maja do dnia

1-go sierpnia, około 1,200 dzieci
przeszło przez stację policyjną,
jest to nadzwyczaj wielka liczba
l stacja policyjna w każdą nie-
dzielę 1 święto ma nie malo klo
potu z płaczącemi dziećmi.
Fakt ten zmusił komisję po-

licyjną do przeprowadzenia śledz
twa, które wykazało pomiędzy
innemi, że wiele matek, które
przyjeżdżają z dziećmi do Coney
Island, aby się swobodniej ba-
wić, celowo gubi swe dzieci,
wiedząc, że policja zajmie się
niem! i wieczorem, gdy, się zbli
ża czas odjazdu do domu, udaje
się na stację policyjną 1 dziec-
ko swe zabiera.
Aby więc zapbbiec podobnym

praktykom, matki których dzie
ci ..ging6" będą po kilka razy,
skazywano będą na kary ple-
niężne.
 

Nieuzasadnione obawy
 

Przedstawiciele Miejskiej Ko-
misji Transportacyjnej, oświad-
czyli, że wielu mieszkańców
Greenpointu, przyczynia się do
opóźnienia rozpoczęcia wstęp-
nych robót przy budowie propo-
nowanego subwaju w tej dziel.
nicy zwanego „Crosstown".

Rozchodzi się o to, że nim
miasto może r ąć podziem

 
trzymania podpisów, będzie od-
powiedzialne, za wszelkie uszko-
dzenia, jakie mogą wyniknąć z
powodu kopania tegoż tunelu.
 

Zaczadzony przy pracy
 

Jan Sztana z Roslyn, L. L,
ojelec siedmiorga dzieci, z któ-
rych najstarsze liczy lat 16-cle,
a najmłodsze lat dwa, stracił o-
negdaj życie przez zaczadzenie
gazami trującemi, gdy pracował
przy zakładaniu rury przy zbior-
niku kanalzacyjnym przy Mi-
neols Boulevard w Minsola.

Louis Parrl i George Bran-
disz, współtowarzysze pracy
Sztarny, pospieszyli mu na po-
moc i omal sami nie przypłaciii
swem życiem I dopiero przybyli
strażacy z maskami przeciwga-
zowemi, wyratowali ich 1 wy-
dostali ciało Sztarny, którego
jednak nie dało się uratować.

 

zesami i sekretarzami, tak miej»
scotrych jak i okolicznych
rzystw, odbędzie się w piątek d.

m. o godz. 8-ej włecz, w Dos
Narodowym, przy

Avę. w Brooklynie, N. Y,

Ośtu usfib popnnouytji QQ-
gniu na Greeąnoint tą

W poniedziałek nad ranemwy,
budhł pożar w składzie fabrycze
nymi przy zbiegu ulic Messerole
1 Manhattan Ave.
Nim straż ogniowa przybyła,

cały budynek był w płomieniach
1 ogleń przeniósł się na sgsted-
nie domy mieszkalne; gdzie ośm
osób odniosło poranienia, ucie-
kając przed ogniem 1 dwoje z
nich zabranych zostało do
talk Greenpoint.
 

 

 

Zawiadomienie ip AW :_ | KALENDARZYK ZABAW
Niniejszem zawiadamiam, że

wspólne posiedzenie Dyrektorja- * #33: 5.552“:- ??e-”%,.”
tu Domu Narodowej nopnickiej w Natloni - Pazk 1

go, wraz z Dre ___1 1. * "
-A

 

 

1000

1000

WYPRZEDAŻ

Z POWODU PIERWSZEJ ROCZNICY
otwarcia tego sklepu przez

HENRYKA BAUM

699 MANHATTAN AVE., Róg Norman Ave.,

Aby publiczność lepiej zkpoznać z naszym interesem, -postanowilikmy
wyprzedąć gwarantowanych pranych

sukien wszystkich wielkości,
które dotychczas |sprzedawa«›
liśmy po 83.00 specjalnie po

zarzutek -dobrego -gatunku,
sprzedawanych p
wyprzedaż oflarpwujemy po

Oraz cały wielki zapas sukień i płaszczów, Jal i
sprzedawać będziemy podczas „?”.; ::::ij 931153; 22?“

Przyjdźcie i przekónajcie się! w

 

$ 1.00:

69«.
$1.20 na tę -

  
ne kopanie, mus! najprzód uzy-
skać, pisemne pozwolenie właś-
elciell, pod których postadłościa
mi tunel będzie kopany.

Wielu właścicieli, -obawiając
się, że pozwolenie takie zwal.
nia miasto od jakiejkolwiek od-
powiedzialności za uszkodzenie
budynków, jakie z tego powodu
mogą wyniknąć, odmówiło da-
nia swych podpisów.
Obawy tego rodzaju są nie-

uzasadnione 1 każdy pozwolenie
takie podpisać powinien, przy-
spleszajge .tym, wybudowanie
tak potrzebnego subwaju w tej
dzielnicy, a młasto, pomimo o-

pretec

POLSCYLEKARZE
 

Telefon:. Greenpoint 6718,
DR. LOUIS S. GRYCZ

Telefon: Huguenot 0088,
B/ M. Lewandowski, M. D,
gopmnt vrai :
ad 1 do 1 bo pol. 1 od t
w aledatele 1 święta od 3:32:

To? Fourth Avenue,
Brooklyn, N. v.

pny

Dr. Franciszek W, Wiński
Dwa Biura w Brookiynie

862 Leonard 84. 116 North dth at.
blake Nessan A. Nisko Bary
od 1 do 3 po pok 081 do In mans:
08 4 do 4 wieesir. Od 4 do t whet

Telephone: Greenpoint 3408, sza,

 

  ---

Teiston, Stage 2333

HENRYK SOKAL, M.
; 383 Third Street 2:

blisko Uston Ave u
A*

copzwr

  
 

zniłonych cenach wtymMm 1
 

04 18 do 1
'»  
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   WYPRZ

 

GREENPONNTDEPT STORE

w piągzk ::.-3:21:32. Y

AC MUSIMY

324 Sukien-
sprzedawanych od $5.00 do$14.95
French --- ()* /
Plain Rayons
Printed Rayons
Printed Voiles
Printed Crepes *
Crepe De Chines
Canton Crepes

numery od 16 do 54> :=:
WIELKIE OSZCZĘDNOŚCI

 

 

 
$2;98_

 Jesienne mody zapowiadająduże zmiany. W miejsce su-kien z materji prostolini}nych z niskiemi kolnieżami,noszone będą suknie obci.ste, kratkowe 1 ctarne.Modele sportowe 1 odmia-dzające jakoteż 1 poważniej»
    

WCZESNE JESIENNE SUKNIE

 

ud dadzą możność każdej
pałl mieć swój wybór z-ta-
kiego materjału 1 takiej mo-
dn jaka najlepiej jej będzie

pasować. _Modele jesienne

mamy obecnie na wystawie

:.:—lwów odmiennych: gram
h.
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KORESPONDENCJA

 

TAUTON, MASS.
 

W dniu 6go maja,r. b na po-
słedzeniu Polskiego Klubu Oby.
watelskiego, -na postawiony
wniosek ob. W. Wójcika, aby
stworzyć Radę Ośwlatową, czyli
Komitet Połączonych -"Towa-
rzystw w Taunton, Mass., wnio-
sek został poparty i przyjęty||
Jednogbsme Uchwalono, teby |
każda .polska organizacja .w |
Tabnton wybrala trzech człon-
ków do Komitetu Połączonych
Towarzystw. Zadaniem tego Ko- |
mitetu ma być wspólna praca na
polu narodowem, to jest urzą-
dzanie wspólnie Obchodów Na-
rodowych, zajęcie się kształce-
niem młodzieży polskiej, urzą-
dzanie przedstawień i odczytóu
W skład" Komitetu -Połączo-

nych TowarzystwPolskich wcho
dzą następujące towarzystwa,
które wybrały po trzech człon-
ków: Polski Klub Obywatelski,
Grupa Związkowa, Towarzystwo
w. Michała, Polska Spółka Ak-
tyjna i Robotnicza Kasa Cho-
rych. Pierwsze posiedzenie Ko-
miłetu Połączonych Towarzystw
zostało zwołane na dzień 12 czer
wca, r. b. Na tem posiedzeniu
wybrano zarząd tymczasowy -
śkładający się z dwóch człon-
ków, a mianowicie: “1mm”
Wójcik, przewodniczący: 3.
Waclawik, -sekretarz. Poczem
przystąpiono do ułożenia progra
mu pracy, jaką ten Komitet ma
prowadzić. Na początek uchwa-
foo urządzić Obchód Sierpnio-
wy. Ponieważ urządzenie Obcho-
du pociąga pewne koszta, prze-
to, aby nie naruszać kasy To-
warzystw, które i tak są szczu.
Pe."uchwalono na ten cel urzą-

  

 

dzxć piknik w dniu 4go lipca, r.
„ a dochód z tego pikniku o-

brńcić na koszta Obchodu Sierp
niowego. Projekt ten wszystkie
Towarzystwa przyjęły jednogłoś
nie z wyjątkiem Kasy Chorych.
Bo na następnem posiedzeniu,
gdy przyszło do omówienia pro-
gramu urządzenia pikniku, de-
legaci z Kasy Chorych oświad-
czyli, że Kasa Chorych urządza

| piknik na swój własny dochód,
podczas gdy na poprzedniem po
siedzeniu Komitetu Połączonych
Towarzystw, przewodniczący Ko
mitetu zapytywał się delegatów
Towarzystw, czy które Towarzy
stwa nie urządzają jakiej zaba-
wy w dniu 4go lipca. Wtedy
wszyscy delegaci obecni na tem
posiedzeniu, również 1 delegaci
Kasy Chorych oświadczyli, że
żadne Towarzystwo nie urządza
zabawy 4go lipca.

Z tego powodu Komitet Połą-"
czonych Towarzystw nie mógł
urządzić pikniku4go "lipca, po-
nieważ dwa pikniki na tak małą
Polonię, jeszcze w obecnym cza-
sie, kiedy fabryki słabo idą, nie '
mogłyby się opłacić. A więc już
pierwsze wysiłki wspólnej pra-
cy spełzły na niczem. Ponieważ
Kasa Chorych pokryjomu urzą-
dziła, aby mieć pierwszy piknik
w tym sezonie na swój własny

dochód, ponieważ złakomiła się,

że pierwszy piknik przyniesie

jej olbrzymi dochód, z tego po-

wodu powstało zamieszanie. Po-

zostałe cztery towarzystwa nie

zrażając się tem, że Kasa Cho-

rych zignorowała ich uchwały

i odstąpiła, działając na własną
rękę, postanowiły nadal współ.

nie pracować i prowadzić dalej  

 

Vincent Richard, znany gracz w tenisa, pobił ostatnio swego
przeciwnika, A. Norris Willismss, uzyskując w ten sposób przy.
wilej zmierzenia się z australijskim szampjonem, J. O. Anderso-
nam. Następna gra w tenisa odbędzie sig w Seabright, N. Y,
 
robotę, nie oglądając się na Ka-
sę Chorych.
Lecz jeszcze nie na tem ko-

niec. Gdy na posiedzeniu Grupy
Związkowej w dniu 12 lipca po-
stawiono wniosek, aby pozostałe
cztery towarzystwa urządziły
piknik w dniu 2go sierpnia na
koszta obchodu, wniosek został
przyjęty przez cztery towarzy-
stwa i polecono komitetowi, aby
się zajął urządzeniem pikniku.
Gdy Komitet Połączonych To-
warzystw uchwalił posiedzenie
na 17go lipea w sprawie urzą-
dzenia pikniku, zawiadomiono
również delegatów Kasy Cho-
rych, aby przybyli na posiedze»
nie. Gdy przewodniczący Komi-
tetu Połączonych Towarzystwo-
tworzył posiedzenie i przystą-
piono do wyboru komitetu do
roboty na pikniku, każde towa-
rzystwo zobowiązało się wybrać
od 3 do 6ciu członków, bo piknik
miał być urządzony ya dwa dni
-1go i Żgo sierpnia. Zaś dele-

Kasy Chorych usunęli się od
tego obowiązku, oświadczając,
 
 
 

 

iEcha z Osad Polskich w Ameryce

     

DETROIT, MICH.

Miłość dziecka zwyciężyła

[względmająt miłość 1 przy-

wiązanie dziecka do obcej kobie-

ty, Która opiekowała się (nią

przez sześć lat i mając na wzgl-ę
dzie niedbalstwo ze strony o}-
ca, sędzia Ormond Hunt, pozwo-
Hi} małej Cecylji Stachura pozo-
stać nadal przy pani Agacie
Machnowskiej, zamieszkałej: pn.
5634 Otis ave.
Matka Cecylyi. pani Stachura,

umarła sześć lat temu, czyli
wkrótce potem kiedy Cecylia
przyszła mać świat, Pani Mach.
nowska wzięła małą Cecylję do
siebie i przez sześć lat opieko-
wała się niegorzej jak własna
matka i przez to przywiązała
dziecko do siebie tak, że Cecyl-
jA Mini myśleć nie chce o-tem,
by pójść teraz do ojca, który
niebardzo dbał o nią w czasie,
gdy ńajhardziej potrzebowała
jego pomocy i opieki.
'W maju, bieżącego roku, of-

ciec Cecylii, Franciszek Ruchu:

wxzapragnął mieć ją u siebie i

Zby ją pozyskać, wniósł petycję

do sądu z żądaniem odebrania

jej pani Machnowskiej.

Rozpatrując pierwszy raz tę

sprawę, sędzia był już gotów zgo

dzić się da żądanie i Stachura

bylby wówczas córkę dostał,-

gdyby był nie wziął jej na ręce

Zchwilą jednak gdy to uczynił

i mała <Cecylja zrozumiała, że

jest: zabieraną od swe) opiekun-

ki, pani Machnowskiej, poczęła

krzyczeć jak tylko mogła i swe-

mi małemi pięśdamx biła njca,

wołając, by ją puścił C+

Scena ta rozczuliła 'sędzlegn

do tego stopnia, że postanowił

decyzję swoją odłożyć i polecił

urzędnikom pneprowndnć szcze :

gółowe" śledztwo.

Rozpatrując sprawę ponownie!

sędzia Fort śdrzuił potycjy Sta

chory,gdyż dowiedział się, Re

Stachura mia jeszcze trzech ma-

dych synów. 2 których dwóch

umieścił w przytułku dla chłop-

ców św. Franciszka i nie płacił

kosztówich. utrzymania, a także

dowiedział się, że Stachura lubi

często zaglądać do kieliszka 1, że

nawet częstował wódką swojesą

małm synka, który pomalu!

przy: nim.: Sędzie dowiedział się

także, że Stachura nie nie płacił

pfinTMachnmulue)za utrzyma

nie T' opiekówahnie się małą Ce-

cymw ciągu ostatnich sześciu

 

 
 

 

  

Odrzucając petycję Stachury,
sędzia powiedział, że nie może
odebrać dziewczynki pani Mach-
nowskiej, gdyż byłoby to trage-
dja, nietylko dla niej, ale także
i dla pani Machnowskiej, która
pokochila Cec#H5¢ tak bardzo, że
jak oświadczyła, trudno bardzo
byłoby jej żyć bez niej.

BUFFALO, N. Y.

Pięciu Polaków brało udział

w rabunku

Już to trzeba przyznać, że szef
policji Robert O'Neil z East Au-
rora, N. FV, posiada nadzwyczaj»
ne zdolności w przyłapywaniu ca
lej szajki bandytów. Pomimo, iż
pięciu bandytów znajdowało się
w samochodzie, pędzącym wstro
nę ku Buffalo, szef policji, bez |
żadnej pomocy potrafił wszyst-
kich aresztować i osadzić za krat
kami,

Aresztowali zstali: G. Cukier
nik, lat 21 z pn. 28 Ogla pl, F.
Romański, lat 23 zópn. 372
Sweet ave.; St. Kalisz, lat 28,
z pn. 64 Peck ul.; K. Ruchalski,
lst 21 z pn. 421 Liddell ul. i E.
Jeziorski, lat 23 z pn. 369 Gib-
son ul. Wszyscyz wyjątkiem Je-
ziorskiego, który został zatrzy-
many jako świadek, są oskarże-
ni o napad i włamanie się w ce-
lach kradzieży.

Powyżej wymiemem zamie-
rzali włamać się do sklepu przy
Olean Road, blisko Holland, N.
Y., którego właścjcielem jest
Frank Majar. Właściciel sklepu
słysząc hałas w nocy, wyjrzał
oknem i Zauważył pięciu męż-
czyzn, którzy zamierzali wkm-ać
się 10 jego sklepu." #

Usbroił się więc w pałkę ołó-
wianą i wyszedł im z na spotka-
nie, powalając jednego z,:n'ch.
silnem uderzeniem w głowę na
ziemię. Bandyci widząc, że mg}.
dują się w niebezpieczeństwie,
wsiedii do samochodu I pospiesz
nie odjechali stronę ku East
Aurora. Major zsvn‘adumn sze.

fa policji w East Aurora, który

oczekiwał na bandytów. '.

2 chwilą gdy maszyna się u-
kazała na drodze, szef. policji
zmusił operatora do zatrzyma
nia J zabrał ich dó' sędziego po-
koju Wheelera w Holland,,N. Y.,
który sprawę ich przekazał Ja-
wie wiefkoprzysięgłychdo za-
łatwienia.

Zabrano ich wszystkich do
więzienia śledczego.

 

 

CLEVELAND, OHIO

Dziewczynka pytała się sę-

dziego, gdzie jej matka

Oczy vinzś'stklch obecnych w

#$dzie, zwróciły się na 11-letnig

dziewczynkę Annę Zabityńską,

zam, pn. E. 910 Kinsman rd.

gdy podeszła do sędziego Ste-

vens i zapytała go gdzie jest

jej matka. Sędzia odpowiedział

jej, że w więzieniu. Matka jej

została skazana do więzienia,

gdy nie była w stanie zapłacić

$100 kary jaką sąd na nią na-

łożył, Sędzia kazał urzędniko-

wi probacyjnemu zaopiekować

się dziewczynką i zabrać ją do

domu.

Uciekt jej małżonek

Paulina Nowakowska, z pn.

2768 Poland Street, powiadomie

ła policję, że jej uciekł małżo-

nek i pozostawił ją bez jednego

Nowadcowskii: podie

ta policji za powód ueieczki mę-

ża kłótnię małżeńską.

Aby policja mogła go łatwiej

ująć, pani Paulina. podała szcze-

ghlowy pte mets,

równocześnie kilkanaście miejsc.

gdzie mogą go detektywi odna-

lett

 

że nie wiedzieli nie o urządzaniu

pikniku, ,aż dopiero muszą zwo-

łać specjalne posiedzenie Kasy

Chorych w tej sprawie. Posie-

dzenie Kasy Chorych, zwołano

na dzień 24 lipca, przytem roz-

pisali listy do prezesów towa-

nie obchód ku uczczeniu jednego
z najzasłużeńszych mężów w
Polsce obecnej doby, który
nie zważając na żadne przeszko-
dy, szedł śmiało naprzód i doko-
nał cudu, bo z garstką Legjonów ›
wywalczył wolność dla naszej
Ojczyzny Polski, za co niech Mu
będzie cześć od Narodu Polskie,
go po wieczne czasy.

Niech żyje Wolna i Niepodle-
gła Polska!

Niech żyje Józef Piłsudski -
Jej wybawca!

Jan Kondej, sekr. P. T. P.

Pamiętajcie o Funduszu im,

_Józefa Piłsudskiego!
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at krępowany _-- nie
-sprawy w PW

A- 1 __wszelkiegó
radu. Iność dobrej wym

gładkiego -crytania -1 -poprawnegó
18 wn o wa

E. SZAMIRSKI

217 East 10th St., New York
pomiędey First 1 Second Avenue's

 

 

St. & First Ave, Biya.

romaroya Tun

Pokofedo myngiecia

„FURNISWED ROOM" inte
pokojami, "elektryk, :wszy

mania: Jamierskani ,piisko
bardzo tanio. South

Praca dla Kobiet
(Help Wanted: Female)

  

OPERATORÓW, kobiet i mmotozymn int
Singer ewing maszynach

is frome} B A W
p Taille" ms Aw
 
KOBIET do ubierania kapeluszy, Do
nauczenia. |SUNSET Mfg. Co, bith

Kenyon
Bldg. 2.

------ --
OPERATORKK doświęderonych, na jed:

O
Saghon Squgre miś

TRZEDA starneej kobiety do pip:
PW yea
klewice, St., Brooklyn, N

  
ave,brych

 

 

of

wazsza
h mpage 1

amam-xlb

 
koblotk do siec
Y d
York c

OPERATOREK na Singer 4 Morrow
maszynach. _Zgłoszenia: .Arrow

Drapery C0,,194-4 Ave, pierwsze
piętro. (1)

Praca dla Mężczyzn
(Help Wanted: Male)

  

 rzystw polskich z zapr

aby przybyli na posiedzenie Ka-

sy Chorych w dniu 24go lipca w

celu ułożenia programu Obcho-

du Sierpniowego. Gdy prezesi

to@arzystw przybyli na posie-

dzenie, zaproszeni przez Kasę

Chorych, przewodniczący Kasy

Chorych oświadczył, że trzeba

wybrać nowy komitet, któryby

się zajął ułożeniem programu ob

chodowego, bo oni obecnego ko-

mitetu nie uznają, a tylko taki,

jaki oni wybiorą według swoje-

go zapatrywania, To znaczy, że

cztery towarzystwa nie mają

żadnego znaczenia i uchwaly

POLSCY DETEKTYWI

& ©

J. J. KRON
Największa Polska Firma

Wywiadawcm
we, oro

wedrtee'

 

K N. ¥.cay
rymlnun- umnun-

STEFAN MAJEWSKI. Mgr.
Ireleton: Worth. 0rea-016€

 

   
 

Drobne Ogłoszenia

 tychże towarzystw są

bo Kasa Chorych ich nie uznaje
Na co zaproszeni prezesi to-

warzystw żaprotestowali, oświad
czając, że nie mniejszość, ale
większość _decyduje i opuścili
salę obrad z tem postznowieniem
- aby nie zważając na żadne
przeszkody ze strony Kasy Cho-
rych, wspólnie dalej pracować
w raz wytkniętym kierunku.
Smutny to jest przykład, że

pomiędzy nami nie może nigdy
przyjść do zgody, bo gdy się za-
cznie praca nad zjednoczeniem
i zespoleniem sił do wspólnej
pracy, to zaraz się znajdą jed-
nostki, które psują robotę i od-
bierają chęć do dalszej pracylu-
dziom, którzy chcą pracować dla
dobra społeczeństwa.

Nie winujemy tu wszystkich
członków Polskiej Robotniczej
Kasy Chorych, bo większość

' | członków, jest dobrymi Polaka-
mi l patrjotami, a tylko pewne
jednostki, które są na czele te-
go zrzeszenia. Członkowie Pol-
sklej Robotniczej Kasy Cho-
rych powinni się mieć na bacz.
ności przed takimi przewodnika»
mi.

Za§ co do Ohzhedu, pozostale
cztery tewarzystwa postanowiły
urząd Ouchol -Sierpniowy
wspólnie i polecono napisać se-
kretarzowi do Złączonych Komi-
tetów Piłsudskiego w New Yor-
ku, aby raczyli nam wysłać mów
cę na obchód w dniu 30 sierpnia,
Na pokrycie kosztów Obchodu,
będzie urządzony dwudniowypik
nik, na który zapraszamy Szan.

Polonję w Taunton, aby przyby-

ła na ten piknik jaknajliczniej.

Urządzanie obchodów jest na-
szym świętym obowiązkiem, po-

nieważ na obchodach narodo-

wych przypominamy sobię dzie-

je naszej Ojczyzny - smutnei

wesołe, złe i dobre. -A szczegół

  

 

Philadelphiai okolica
Konferencja KonutelowPił

ndsłuega
try:

w medzxelęrano o godz tie)
w Domu Polskim, 211 Fairmount
ave., odbędzie sig konferencja
Komitetow Piłsudskiego w Fm-
delfji i okolicy. 4

Wszyscy członkowie i sympa-
tycy są proszeni o przybycie, -
Referować będzie sekretarz

 
  

 

generalny Złączonych Komite-
tów Pilsudskiego\ob." W. Bojan
Błażewxcz

W. Gawrysiak, sekr.
(7, 8, 9)

PHILADELPHIA, MANAYUNK
W niedzielę, 9-go sierpnia, 1925 r.

o godzinie 10:45 zano, podczas na-
bożeństwa w kościele chrześcijańskim,
przy Grene Lane i St. David's St,
zostanie wypowiedziana bardzo inte
resująca nauka. Zapraszamy każdego,
WSTĘP WOLNY!

BACZNOŚC |wiasciciet |Prexana
pleknculach, na dated, Iub ma. nos, do-
świadczonych i dobrych piekarzy 46 wy-
fob chison, Bulek 1 clast ga-
tunku, provimy sawiadomi¢ nae. Mo
nos ore battreone ,pony „k
zupełnemu radowolenia. =D 8 mx

ANGK, HENRY ruvomore, |im
econd Auk. bi h Bt. Telefon,
eset __as

a Warum, bre:
ka obsługe Rékay Molding: Corp 1;
Triangle 1991 - #1 Fulton B Broo
 
"wyuczor się watwiensTwA
Kompletny kum f zyrządy: darmo.
Motcaytni balwierstwo jest- najpopta:
(niejszym fachem teraz
nie marzyc antów. rośnie codaien
nie, -Wykdady w dzies
Natlonai -Barber -College,

(bllako 15 ul) New Tork

LETNISKA
(Summer Resorts)

rouse orerw. cateitt
2uni

POTRZEBA

kobiet lub mgtezyzn

FRENCH

CORD

STTTCHERS

STAŁA PRACA

RUDDOCK

SHOE COMPANY

143 Essex Street,

Havel-yu, Mase.

- wBa (Sm)

 

MĘŻCZYZN

DO WOODWORKERS
stała praca ,

dla odpowiednich ludzi
zgłoszenia +

AEOLIAN Co.

Garwood, N. J.
m)

JANITOR potrzebny. Zgłoszenie: 1440
Prosdway._Pokój 1689 (m)

MBRCZYZN lub chłopców po wyżej 1
wSyAfo

 
Pelpraente Leon Maday Wood m proce. -Krishern MFG, Co..

ridwe, New York Box 451 (n E rum- St., Ope (hm)

noswrapezonterr
P ki : drugich Instere ma bucikach 1 felt wip-
oszukiwania

(Information Wanted) ~
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QAMO KYmul-lynn zailxk
3 We

Bic! Rent. bardso
tant Zglonrnll między 1 18 wieczo.
tem, w środę k. ms E. nith
St, Pokój No a

MEZCZY7W~ ponnkme worm: umeblo-
wanego, mem ciem" przy

rors sorteot sites
bez możliwe w A. K. 28
Driggs Ave . @

 

 

sze nave
cie ws jen
m «hum.. | dziewocyny przybyłych z
Kolski , Zgłoszenia: 1. Dobrowolski, w

oko» do wynajęcia
(Rome. to" let)

3 prze 

WSTĘP WOLNY!

 

~FILADELFJA, PA.

ROcaucECunt SERPNIONECO
obchodzić będzie uroczyście Polonia w Nicetown

W NIEDZIELĘ, DNIA 9-G0 SIERPNIA

W SALI PUŁASKIEGO, Hunting Park i Germantown ave.

„Przemawiać będzie ob. W. BOJĄN-BŁAŻEWICZ. |
Początek o godzinie 7-ej wieczorem.

|
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ve 121pomiędzy 14 - it,

§ 4 tak pave man gotować,warkirna, lazienki 1350 i wyżej. (r)
POKÓJtrontowy dus, Jed.

jektryczność

   

  

£ pietro. Reeder

  

pers, rownlet 1 nledadwladezonych sze-
ców do uczenia n
WBAR, Rawson &tntand "City:
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